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meryk nie przyjęli wszystkie warunki 
marszałka Piłsudskiego. 

e m i s y j n y w y n o s i ć toecfz: 

rządu 

v u r s e m i s y j n y w y n o s i ć b ę d z i e u 
Kontrakt p o ż y c z k o w y zostanie podpisany dnia 13 b. m. 
Irdpnrnnnilnnl DanuKII I I F*\T n l imi <ÍT'Ahílí'/ar-VIMÍLON I I I I ^rszawsk i korespondent „Republi 

telefonuje: 
^Rodzinie 11-ej wieczorem wlceprc-
; r kartel, minister skarbu p. Czecho-

niln. przemysłu i handlu p. Kwiat-
Nci zaprosili do siebie kilku dziennl-
p » którym p. wcepremjer Bartel zło-
^słępujące oświadczenie: 

?iś rano nadszedł z Ncw-Yorku te-
|S do p. Monneta 1 Flsłicra, który 

Przedmiotem narad pana ministra 
't ze raną oraz p, prezydenta Rzc-

P s Po l i t e j ze mną, 
-° Powrocie maszałka Piłsudskiego 

"a odbyłem z p. marszałkiem naj« 
w auclo, a potem w Belweder x 

w rezultacie której zdecydował 
f^ołać posiedzenie rady ministrów 

plziiię 10-tą wieczoem. 
a radzie ministrów ustalono treść 
'» które jeszcze w nocy p. minister m 

11 

S 

^ skieruje do reprezentantów grup 
Rĵ wych pp. Monneta i Fishera. 

uważniejsze ustępy tego listu chce. 
^ odczytać. 

r*nńą one: 
Powołując się na nasze porozumie 

J Potwierdzając oświadczenie moje 
^"'unikowaue już panom ustnie z u-

ażitienia rządu polskiego mam za-
h.^ zakomunikować nhilejszem, iż 

ZGADZA SIĘ NA EMISJĘ P O -
Ki stabilizacyjnej na następują-

warunkach: 
" CENA EMISYJNA 92; 

Podwyższenie plac 
•> górniczych. 

i0t,Qj zawarta została umowa. 
Katowice. 11 października. 

polska Agencja Telegraficzna) 
tyj, y»iu wczorajszym robotnicy ko-
F(jQ0

Kr'iszcowych zawarli ze związkiem 
^ L W c o w dobrowolną umowę, na 

|* której podwyższa się ich zarobki 
f°cent 

Oto ci, którzy praejpw^N...nad. wpal?35ącją poiyczki. 

2) OBLIGACJE Z DATA EMISJI 15 
PAŹDZIERNIKA 1927; 

3) Fundusz amortyzacyjny, wystar
czający do wycofania całej emisji w ter
minie jej płatności będzie wynosił w cią
gu pierwszych 4 lat 4 procent od sumy 
wykupu pożyczki, wynoszącej 103 proc. 
jej gumy nominalnej i będzie wzrastał o 
pół procent co każde 4 lata; 

4) POLSCE ZOSTAJE .ZAREZER
W O W A N E P R A W O PRZEDTERMINO
W E G O SKUPU POŻYCZKI P O 10 LA
TACH P O KURSIE 103; 

5) P o otrzymaniu odpowiedzi na pis
mo niniejsze rząd podpisze natychmiast 
kontrakt kupna obligacji; 

fi) Następnego dnia po podpisaniu te
go kontraktu rząd ogłosi dekret dotyczą-

Nowy poseł sowiecki 
wręczył wczoraj listy uwierzytelniające p. Pre

zydentowi. 
„Rcpubli-

kdhftoin umowy ważny jest do dnia 31 i nla 1927 r. 
p a l n o ś ć „Obozu Wiel 

e ' Polski'* we Lwowie 
*Qwieszona przez policję. 

I a ' Lwów, U .pażdztenvka. 
K <Polska Ageneia Klcurniiezna) 

h uradujemy sic. że kierownicy Q.-
^ J v i e l k l c j Polski zostali w dniu dzl-

"i zaproszeni do prezydium dy-
^oilcii, cdie itn oświadczono, że 

się działalność tej organizacji 
«2ym terenie. 

Warszawski korespondent 
ki" telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 1-ej w południe 
nowomianowany poseł sowiecki w War 
szawle p. Bogomołow wręczył p. Prezy
dentowi Rzeczypospolitej swe listy u-
wicrzytclniające. 

Uroczystość odbyła się wedle usta
lonego ceremonjalu. 

O godz. 12 ni. 30 dyrektor protokutu 
dyplomatycznego p. Przeździecki w to
warzystwie adjutanta p. Prezydenta 
Rzplitej kpt. Nagórnego udał się do po
selstwa sowieckiego, skąd towarzyszy! 
posłowi w jego podróży na Zamek. Z 
chwilą wjazdu na dziedziniec zamkowy 
pluton honorowy sprezentował bron, a 
trębacz odegrał ianfarę. 

Następnie p. Bogomołow w otocze
niu członków poselstwa oraz domu cy
wilnego p. Prezydenta Rzplitej, prze
szedł do sal zamkowych, gdzie w sali 
audjcncjonalnej oczekiwał posła p. Pre
zydent Rzplitej w towarzystwie min. 
Knolla, szefów kancelarii cywilnej i wt*. 
skowej. 

Przy wręczaniu listów uwierzytel
niających p. Bogomołow wygłosił prze
mówienie w języku rosyjskim, na które 
p. Prezydent Rzpljtej odpowiedział po 
polsku. 

Po ccfęmonjl odbyła się krótka po
gawędka, poczem p. Bogomolow odje
chał do siedziby poselstwa z zachowa
niem ceremoniału. 

F a l a s t r e j k ó w w B e r l i n i e . 

Moim na poltł ćwiczeń wojskowych 
p f i j ^ l y crañat, lftóry w ¡ I : rękach eks 
*itri" Wypadek spowódovM I śmierć 

'roje jest ciężko rannych. 

Berlin, 11 października. 
Fala strejków w Berlinie kształtuje 

się coraz groźniej. Oprócz kolejek pod-
zlertwch trwa w dalszym ciągu strejk" 
w t. warach berlliisklch, poza tem w 
ciągu dmla dzisiejszego 18 tysięcy robot 

cy planu stabilizacyjnego i upoważni mi
nistra skarbu do zawarcia kontraktu po
życzkowego ; 

7) RÓWNOCZEŚNIE RZAD OGLtr 
SI DEKRET O STABIL IZACJI ZŁOTE
GO. 

— T o są warunki pożyczki — mówi 
p. wicepremier Bartel. — Muszę zazna
czyć, iż prawo przedterminowego skupu 
nader korzystne dla dłużnika, nie zosta
ło dotąd przyznane żadnemu państwu 
europejskiemu. 

Również 1 kursu wykupu 103 nie ma 
dotąd żadne państwo. 

Niemcy mają 105 1 Belgia ma 10B. 
Czy wolno wiedzieć, panie prem

ierze. Jaka Jest suma potyczki? 
62 MIL JONY D O L A R Ó W I 2 MIL-

JONY F U N T Ó W S T E R L I N G Ó W , CO 
W Y N O S I O K q t O 72 M I L J O N Ó W DO
L A R Ó W odpowiada obecny podczas 
konferencji minister skarbu Czechowicz. 

Na list p. minista skarbu Czecho
wicza — zabiera później głos p. wicepr. 
Bartel -— odpowiedzą amerykanie zape
wne jeszcze w środę przed południem. 

Cała ta wymiana korespondencji Jest 
proszę panów tylko formalnością ban
kierską. 

Wszystkie te rzeczy są już ostatecz
nie omówione i uzgodnione. 

Jak panowie widzą — kończy p. wi
cepremier Bartel, rząd jasno zobowiązał 
się do zupełnie konkretnych rzeczy. 

Zamordowanie dyktatora 
Meksyku 

sygnalizują z Nowego-Yorku. 
Nowy Jork, 11 października. 

Rozeszła się tu pogłoska, iż dyktator 
Meksyku, Calles, został zamordowany 
przez rewolucjonistów. 

Poselstwo meksykańskie dementuje 
jaknajkategoryczniej tę pogłosko 

Straszliwe burze 
n o Czarnem Morzu. 

Bukareszt, 11 października. 
Na Czarnem morzu przy brzegach 

rumuńskich panują straszne burze. Paro
wiec amerykański „Eugenia" przy wjeź
dzie do portu Konstanzy wpadł na paro
wiec włoski, powodując poważne usz
kodzenia. Uszkodzony jest również pa
rowiec niemiecki. W porcie zatoną) 
jacht rumuński. 

Wczoraj porzucili pracę pracownicy kolejek pod
ziemnych. 

— W miejscowości Floyd w stanie Kentucky 
zlikwidowano w krwawy sposób spor. który od 
dlużsŁcjto czasu by! przyczyna procesów i walk 
pomiędzy dwoma rodzinami. Podczas strzel:»-

której brali udział wszyscy członkowie 
'n, 4 osoby zostały zabite, uwle sa cię

żko ranne. . 
_ — _ W pobliżu Cerucil spudl samolot Woisko-
nlków przemysłu drzewnego w Berlinie , n eh zaznacza się coraz sdmej tendencja I w y , c 0 spowodowało ciężki? ófywŁenia cieicsn» 
wypowiedziało sle za stroikiem większo-1 streikowa. dwuch lotników. 

ściq 96 proc. głosów. W przemyśle me
talowym stroik został zażegnany dzię
ki temu. źc minister pracy ogłosił orze
czenie rozj meze za obowiązujące. No-*!ńiny,'w 
Jye niebezpieczeństwo grozi ze strony l o b u r o ' 
pracowników autobusów, wśród któ-
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Marszałek Piłsudski w Grodnie 
odbywał w dalszym ciągu narady w sprawie środków 
odwetowych przeciwko litwinom oraz interesował się 

sytuacją naszych rejonów nadgranicznych. 
Grodno, 11 października. 

Dziś nad ranem przybył do Grodna 
Marszałek Piłsudski jedynie w towarzy
stwie najbliższej asysty wojskowej: pułk. 
Becka, ppułk. Prystora i mjr. Wendy. 

Wagon salonowy p. Marszałka odcze 
piono od pociągu warszawskiego i usta
wiono na bocznym torze przy dworcu 
kolejowym. Do godziny 8-ej rano nikt 
nic miał. dostępu do wagonu. P. Marsza
łek spal. 

Przed sama 8-mą rano zameldował 
sic; gen. Rydz-Śmlgły, specjalnie wezwa
ny przez p. Marszałka z Warszawy, oraz 
gen. Lltwlnowicz, dowódca okręgu nr. 3. 

Zjawili sie również minister gen. 
Składkowskł w towarzystwie dyr. Śwl-
łalskiego, radcy Zabierzowskiego, oraz 
wojewoda białostocki, Rembowski. 

Na dworcu wartę honorową w sile 
jednej kompanii wystawił 12 p. p. 

Po wysłuchaniu raportu p. Marsza
lek udał się do gmachy D. O. K., gdzie 
natychmiast rozpoczęły się narady, do
tyczące, podobnie jak w Wilnie, represji 
przeciwko połakom na Litwie kowień
skiej. 

Marszałek Piłsudski żywo intereso
wał się sytuacją naszych rejonów nad
granicznych, o której szczegółowe ra-
oorry połecłł sobie złożyć odpowiednim 
władzom. 

Marszałek Piłsudski wyjedzie z 
Grodna o godzinie 12 m. 29 i przybędzie 
do Warszawy o godz. 6-ej po południu. 

Warszawa, 11 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godz. 18.35 pociągiem pośpie
sznym przybył z Grodna do Warszawy 
pan prezes rady ministrów i minister 
spraw wojskowych, marszałek Piłsud
ski. 

Na dworcu oczekiwali pana marszał
ka wice-premjcr Bartel, minister komu
nikacji Romocki, minister poczt i tele
grafów Miedziński, komisarz rządu Ja
roszewski, komend, miasta gen. Rożen, 
oraz grono wyższych urzędników. Wraz 
Ł p. marszałkiem powrócili do Warsza
w y szef gabinetu ministra spraw woj
skowych ppłk. Bek, ppłk. Prostof i mjr. 
Wcnda. 

Marszałek, po krótkiej rozmowie z 
p. wice-premjerem Bartlcm, odjechał ną 
Zamek. 

Zwolnienie działaczy 
litewskich. 

Wilno, 11 października. 
tPolska Agencja Telegraf lewa). 

Dnia 11 b, m. zostali zwolnieni nastę
pujący działacze litewscy: ks. Franek 
szek Bielawski. Paweł Karasia i inni, ra
zem 9 osób. 

Zatarg polsko-litewski 
przedmiotem narad min. Zale

skiego z Chamberlainem. 
Wiedeń, 11 pałklziernika. 

[Agencja Telegraficzna ..Express"). 

„Neue Freie Preses" donosi z Pary
ża, iż przedmiotem konferencji mini
strów Zaleskiego I Chamberlaina były 
wielkie zagadnienia międzynarodowe, 
rozpatrywane na ostatuiem posiedzeniu 
l.igl narodów. Przedewszystkieni jednak 
omówiono warunki na mocy których 
Pclska zawarłaby ewentualnie palit o 
nieagresji z sowietami. Minister Zale
ski poiuformował Chamberlaina dokład
nie o stosunkach polsko-litewskich. Wia 
dopiości te ż ywo Interesowały Chamber 
laina il wymiana zdań w sprawie stosun
ków polsko-litewskich była bardzo wy
czerpująca. Chamberlain zapewniał mi
nistra Zaleskiego, iż uczyni wszystko, co 
tylko leżeć będzie w jego mocy, aby 
w płynąć uspokajająco na rząd litewski. 

Głosy pr?sy wiedeńskie!. 
Wiedeń, 11 października. 

(Polska Agencja Telcraflczna). 
Prasa wiedeńska zajmuje w sprawie 

sporu polsko-litewskiego naogół stano
wisko objektywne. Obok depesz PAT-a 
zamieszczają dzienniki przeważnie de
pesze berlińskie, i te depesze potwier
dzają doniesienia o bczwzględncm prze
śladowaniu polaków na Litwie kowień
skiej. O niedzielnych manifestacjach 
polskich w Wilnie zamieszcza „Ncuc 
Freie Pressc" depeszę „United Press", 
w której jest powiedziane między inne-
ini, że manifestacja niedzielna nie dopro
wadziła w konflikcie polsko-litewskim 
do żadnego nowego zaostrzenia, lecz ra
czej może do odprężenia. Doroczna u-
roczystość polaków na pamiątkę oswo
bodzenia Wilna nie była żadną prowo
kacją, gdyż marszałek Piłsudski nie 

wziął udziału ani w uroczystości woj
skowej, ani też w politycznej. Defilada 
garnizonu wileńskiego przed gen. Żeli-
gowskim, który przed 7-iu laty wkro
czył do Wilna bez pr<0cwu krwi, a fakt 
ten otrzymał później sankcję Ligi naro
dów, wywołała silne wrażenie i była o-
strzeżeniem przeciwko pogróżkom ko
wieńskim co do odzyskania Wilna. Puł
ki legjonowe okazały swojem uzbroje
niem i wyszkoleniem, jakie postępy po
czyniła armja polska. Znamienną była 
dyscyplina, która się okazała w czasie 
uroczystości polskiej. Na kilka okrzy
ków, aby ruszyć na Litwę, nie reagowa
ło ani kierownictwo zgromadzenia, ani 
też masy słuchaczy. Wszyscy mówcy, 
jako też i uchwalona rezolucja, wzywal i 
do odwetu przeciw prowokacjom ko
wieńskim, odrzucali jednak energicznie 
wszelkie rozwiązanie konfliktu w dro
dze wojny. 

CASINO 8% 
Dziś i dni następnych! 

„ U Ś M I E C H 
L O S U " 

Dramat serc w 12 aktach 
według głośnej sztuki VI. Perzyńshiego 

w rolach głównych: 

JADWIGA SNOSARSKA 
Kazimierz Junosza-Stępowski 
Józef Węgrzyn 

Realizacja i reźyserja Ryszard Ordyński. 
Techniczne opracowanie i zdjęcia: 

Inż. Zbigniew Gniazdowski. 
TANCERKI—SIOSTRY KAL.AMA. 

Rzecz dzieje sie. w Warszawie, Krakowie, Zako
panem i na wsi. 

Ilustracja muzyczna w wykonaniu powiększonej 
orkiestry symfonicznej pod kler. p. KANTORA. 

Od DOdLt.30 do 3 Ceny 
wszysthich 

miejsc SUM 
Hiszpania odstąpi Tánger? 

Rewelacyjne doniesienia prasy londyńskiej. 
Paryż. I I października. 

(Agencia telegraficzna ..Express"). 

„Journal" donosi z Madrytu 6 wy -
clriúi oficjalnego clementi przez Primo 
de Rivera W sprawie rzekomych oś w iad 
c/cń hiszpańskiego dyktatora w jego 
rozmowach z Cliaunberkiinem. (jenerał 
Priiino de Rivera twierdzi, iż wszystkie 
wiadomości, dotyczące jego rozmowy 
z Chamberlainem pocUttie pracz londyń
skie „Sunday 'Bines" są zmyślone. Cham, 
bcrki'ii i Primo de Rivera nic poruszali 
zMV/clinic w swych rozmowach ani spra
wy Gibraltaru, ani sprawy ewakuacji 
|K.>!noono-airykańskieh posiadłości hisz
pańskich wzámtañ za pewne ustępstwa. 
Primo de Rivera potwierdził oświadczę 
nia Chamberlaina co do żądań hiszpań

skich w sprawie taiigcrsJkie-j, a mianowi
cie, iż Hiszpan ja musi otrzymać gwa-
l-anoję, że a»Ti Tánger, ani terytoria po
łożone w głębi kraju nie będą mógł y stać 
ste ośrodkiem działalności band konlra-
bandzisifów i rozbójników. Rewelacje z 
„Sunday Times'íi" zrobiły wielkie wra
żenie, poiuiważ dziemrJ.i twierdził, że 
w rozmowach prowadzonych między 
Chamberlainem i Primo de Rivera bvła 
r oz pa t ry wam a możl i wość e wentuain ego 
odstąpienia hiszpańskich posiadłości a-
frykańskich innemu mocarstwu wza-
v w i j za ustępstwa. Primo de Rivera we
dług „Sunday Twiesa" miał sie wyrazić, 
iż posiadłości afrykańskie sprawiają 
fiiszpanji więcej klopowi niż korzyści 

Wybuch na Pradz „ 
laiemwcze rące pod mm 

nowały „Kuczką" 
Warszawski korespondent „R e 

ki" telefonuje: 
Wczoraj o koło godziny 8 ^ 

mieszkańcy ul. Białostockiej na P 
przerażeni zostali silnym hukiem,; j j 
rozległ się tuż przy posesji nr. % 

Trzask pękających szyb w sąsj 
domach oraz kłęby dymu unoszą c z 

opodal miejsca wybuchu świadcz? ^ k 
eksplodowała jakaś o dużej sile inlfon; 

Wkrótce nadbiegła na miejsce ^ < 

cja i ustaliła, że wybuch nastąpił P 5 z y 

rządzoną w występie parkanu posc 
kuczką, w której z racji świąt szal L 
odprawiali wieczerzę mieszkańcyj rjky 
nr. 27 przy ulicy Białostockiej. a . 

Z doraźnie przeprowadzonego <ł 
dzenia wynika, że pod kuczkę ° ' 
zbrodnicze ręce podłożyły niezna] We< 
do składu swego materjał wybucho rem 
przypuszczalnie doprowadzonym ^ 
tem i w pewnej chwili lont ten podp 

Chodziło tu przypuszczalnie o za! 

na właściciela posesji, któregb jcdi 'ety 
w chwili wybuchu w kuczce nie bv Ui,j 

Na szczęście poza zniszczeniem ^ 
ści parkanu i uszkodzeniem szyb \ . 
nach, wybuch groźniejszych nastfl 
nie spowodował. £ 
. Policja zarządziła wykrycie s l % r o 

ców wybuchu. ^ 1 

8CC 

k'd: 

m 
W Salach Grand-Kina(% 

9 1 

:'r¡ 

TEATR REWJI 

MTMŻ 
Dziś i dni następnych! 
wystawiona będzie rewja 
pióra Edwarda Reja 

Łódź się bawi 
— W PROGRAMIE: — g j ^ D 

„Spotkali się" 
skecz-bomba śmiechu w i odsłonę fc 
w wykonaniu Szymańskiego i Reja. £ 1 

Prawdziwy Artysta 
skecz w 1 odsłonie (bezustanny śmiech) 

z udziałem Wlla i Reja. 

Pani ma coś 
D»et śpiewno taneczny w wykonaniu 

pp. MESSAUNI. 

5 SOLOWE NUMERY. *ł 

J. Staruszkiewicz 
humor, satyra. 

? MESSALINI ? 
Z. Januszewska 

tańca klasyczne. 

Trio Szymańskich 
tance ekscentryczne. 

L. Pragerówna 
pieśni i romanse. 

Duet Helerwil 
tańce salonowe i modernę. 

Kier. art .-lit . Edward REJ. 

Orkiestra symioniczna 
pod dyr. R. KANTOWA. 

Pocz o gode 6, 8 i 10 w 

BACZNOŚĆ! 

Wierzycieli f-niy 
SZYK & DERCHELT, B Y D G O S W 
wzywa się celem obrony ich w i e w * 1 

ncści, na posiedzenie od być sie n , ł v » i 
di la 15 b. m. o godz. 19-ei w biui'*cJŁ 
kału ekspozytury Związku Wierz>'^Ł 
w Bydgoszczy, Plac Wolności I. 1 P j * 
Związek Wierzycieli z r. 1870 

Ekspozytura Bydgoszcz 
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W W I L N I E i K O W N 
Utarło się powszechnie wyrażenie: 

Party jak n t w i n « , _ t o n l e t y , 
.. — ^ — -

;za<tt człowiek z charakterem, bezwzględ 
i§j* konsekwentny, wierny swym zasa
d n i ; to raczei jednostka, grupa, czy na-
>CJ 'd, obstający przy swojej racji wbrew 
) S C l

 52ywistośol, logice i naturze rzeczy. 
« " j Litwini uparli się, że ich stolicą Jest 
* 'Itto. Głoszą to oficjalnie w enuncja-
, d i a c h międzynarodowych, nauczają w 

.^I{°iacli, mają nawet obecnie zamiar 
spieść odnośny przepis do konstytucji. 
:'l0Jrcmjer Waldemaras przyjmuje w Ge-
!dpfW l° p « Mackiewicza, redaktora „Sło-
zai a" wileński ego i znanego polskiego te-
;dt rt(yka monarchlzmu, twierdząc, że za. 
™ k l"iczo z dziennikarzami polskimi nie 

\ i ^ a w l a , uważa Jednak redaktora z Wił 
sM ' *a ...Htwina. 

sp Pomimo stanu podgorączkowego, w 

dl^oplo niema żadnej wojny. Łupią so-
* d z ieś na Bałkanach skórę komitadże 
P ł o ń s c y , ale oficjalnie stan wojenny 
! w * y państwami nie istnieje. Tylko jc-
^ szanowna Litwa głosi et urbl orbi, że 
njuj e z p 0 i s i t ą t chociaż na razie na gra-
C y icst... spokój. Polska okazuje wobec 

i ° v "a niezwykłą wprost pobłażliwość 
Hozumiałość. Żadne inne państwo 

v niosłoby tej niesłychanej arogancji 
• czelności, nie pozwoliłoby na taką 
Pwokację, Jaką stale i programowo sto 
r d o nas Litwa kowieńska. Zdajemy 

' e Przecież sprawę, że wystarczyło-

później znalazło się na wolności dwucli 
zaaresztowanych księży litewskich... 
Wychodził się oczywiście ze słusznych 
założeń, że za skandaliczne postępki ob
cego rządu nie można stosować repre
sji do własnych obywateli, choćby nale
żeli oni do tej samej narodowości, co 
społeczeństwo innego państwa. 

• 
Sytuacja jest trudna. Z uporem, oś

lim uporem „faszystów" kowieńskich 
trudno sobie dać dobrocią radę. Tutaj 
trzeba jąć się ostrzejszych środków, a 
przedewszystkiem szerokiej akcji dy
plomatycznej przeciwko Litwie. Można 
kpić sobie z band szaullsów, włóczących 
się na pograniczu, z megalomanii Walde 

marasa, z asylum, udzielanego w Kov. 
nlo wszystkim polskim dezerterom, o. 
szustom i bankrutom, nawet ze śmiesz
nych uroszczeń do Wilna, ale — wszy
stko do czasu 

Do czasu tyłko, a późnie) — ostro, 
krótko i energicznie! ST. ST. 

O s t a t n i a b a r y k a d a c h j e n y 
została doszczętnie rozbita przez zjazd w Dzikowie. 

ja 

a dywizji, by zlikwidować w za-IKllk 

J J a ni© tylko zatarg, ale cały rząd 
I^&marasa wraz z jego państwem, 
^ C l l ° przypominającem Andor/ę, San 
Jtoo, Monaco i kilka innych „państw" 
} PeretUi wiedeńskiej i paryskiej kome-

IJ, ; , eśli Jednak Europa, a Polska w 
Wolności toleruje ten stan rzeczy, 

l j^ypisać to trzeba poważnym wzglę-
L Polityki zagranicznej. Hr. Westarp, 
ił rżący w rękach ster nacjonallstycz-
I * z - s zy powiedział kiedyś, że Litwa 
' I U a ł a haftką, przyszytą do Niemiec 

.Wypięta do Rosji. Stanowi ona cen-' 
t j l l n t ryg i walki nie tylko między są-
^ r

a m ! - ale z wielu względów interesu-
°wn i e z i wielkie mocarstwa zachod-

Na' lamach prasy konserwatywnej to 
czy się obecnie wysoce ciekawa polemi
ka, która jest odgłosem doniosłych prze 
sunięć programowych i taktycznych w 
łonie stronnictw zachowawczych. Biorą 
w niej udział co największe tuzy polskie 
go konserwatyzmu, wytaczając na prze
ciw siebie co-największe działa wzajem
nych oskarżeń, podejrzeń i żalów. Naj-
zacieklej broni się i napada prof. Stroń-
ski który na łamach „Warszawianki" 
stworzył niemal barykadę, z za której 
resztki endeckich niedobitków usiłują
cych pchnąć stronnictwo Chrześcijańsko 
—Narodowe na „prawowite" lory ban
krutującej endecji, odpierają atak ,,zba
łamuconych" przez Piłsudskiego konser 
watystów. 

Nie trudno się domyśleć, że chodzi 
tu przedewszyslkiem o polityczne kon
sekwencje zjazdu dzikowskiego, które 
dla endecji i jej ambasadora w łonie 
stronnictwa chrzęścijańsko-narudowego 

p. Strońskiego są zapowiedzią groźnego 
i niebezpiecznego kursu. w 

Zjazd w Dzikowie wywołał, jak wia

domo, w kołach politycznych :ały sze 
reg komentarzy. Szczególną zwłaszcza 
uwagę zwrócił fakt, ie na zjeździe silnie 
reprezentowane było str. Chrz.-nar. O 
ile bowiem organizacja zachowawczej 
pracy państwowej (grupa wileńska) i 
Prawica Narodowa (grupa warszawsko-
krakowska) odnosiły się do rządu marsz. 
Piłsudskiego zawsze z niekłamaną życz
liwością niejednokrotnie sdraizały 
chęć wzięcia czynnego udziału w życiu 
państwowem, o tyle stronnictwo Ch. 
Naród, odnosiło się zawsze do obecnego 
szefa rządu niechętnie i nieprzyjaźnie. 
Dlatego też Dzików, jak słusznie stwier 
dziło wileńskie „Słowo" oznaczał zasad
niczy zwrot, stał się ponadto krawędzią 
i początkiem nowego okresu w dziejach 
stronnictwa chrześć.-narodowego. 

Z drugiej znowu strony obecność na 
zjeździe pułkownika Sławka, wyższego 
urzędnika i bliskiego przyjaciela mar
szałka była d%wodem, że Piłsudski by
najmniej od sfer zachowawczc-ziemiań-
skich nie stroni i szuka nawet z niemi 
kontaktu. 

okazywane małej Litwie 
k i e i rozzuchwalają ją jednak do 
Weznośnego. Nic nie przeszka-

R u s k i e j 

l ^ o w n u : ani skrajna ruina go<podar-
J 3 n i rozhun wewnętrzny, ani nurtu-

E J J r ą , , y komunistyczne. Przcwró fa-
IM<>\vski odbył ^lę w sposób wprost 

jrjny. Teror szaleje na wąskim skraw 
jD 1 < ł m i . budząc odrazę całej demokra-
«va

C" r°Pejskiej. PoWyka narodowośclo-
Ł c

 l e s t nawskros ekstermhiaeyjna, a 
ile C f 0 m i Q zwraca się przeciw polakom. 
!(lVb

u ,08a najmniejszej wątpliwości, i e 
>la

 y Litwa przeholowała nadal 1 zmu-
" a s do odruchu, cała demokracja 

°vłaby po naszej stronie! 
«V;.. , 

% a 1 nieobliczalna polityka Wal-
l ł W a 8 ą W y w o , t u l e oddźwięki na Wi-
| t e l t S y i l l , e ' ? e n l e chodzi tu wyłącznie 

T <tow p r z e , t o l n a r z a n i e się, najiepsz. te-
^ ' Ł - O D C M , E S T P O H Y I M A R S * A , K A P , Ł S U ( L 

9 r az części rzqdu w Wilnie. Clio-

w J t r m o n s r r a c J e , *e to n o przelew Ki 
: ^>' ' i ic i Z a w ' ° traktuje się rzecz p o { 

^i'<l i i ' l l ż b y s 5 ( J t 0 w v d a w a , J mogło; 
Nviv "czAnlł pr/yteni bardzo włn-' 

^ lite' m r o z m o w l B z prezosem ko. 

Zatarg między Jugosławią i Bułgarią 
został zlikwidowany.—Obydwa państwa poczyniły 

sobie szereg ustępstw. 
Spija, 11 października. 

(Pulska Agencja lelegraficzna). 
Jak donosi Bułgarska Agencja Tele

graficzna, pomiędzy mimistrem pef.io-
mociiym Jugosławii w Sofji Ncsiczem a 
bułgarskim mmiisitirein spraw zagranicz
nych Burowem, odbyło się jeszcze jędrno 
spotkanie. Wrażemite ogóitic jest, i e kon
flikt został zażegnany i że wszelkie trud
ności zostały przezwyciężone dzięki do
brej woli obu stron. 

Białogród, 11 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W związku z podaną przez niektóre 
agencje prasowe wiadomością, według 
której wielkie mocarstwa miały dora
dzać rządowi biíalogrod'ziklemu umiarko
wanie w sprawie niedawnych wypad
ków, wywołanych przez bandy korró-
Uidży, agencja Avala upoważniona jest 
do stwierdzenia, że wzmiankowana wia
domość jest nieścisłą, i pozbawiona wszei 
kich podstaw. 

* * 
Sofja, 11 październćlka. 

(Polska Agencja Tclograllczna) 
Póloficdaimy „Demokraticzcski Sgo-

wor " , omawiając obecną sytiuację, stwier 

dza, że pokój^jest niezbędniite potrzebny 
wszystkim, a szczególniej państwom 
zwyciężonym, w liczbie których znajdu
je się Bułgarja. Pokój stanowi Ikioniecz-
ny waritiick"bytu dda ludu bułgarslkiego, 
który też szczerze i gorąco go pragnie. 
Oto g łówny col polityki bułgarskiej. Je-
żei: są bmłgarzy, którzy myślą inaczej— 
pisze dziennik, musimy im przypormtieć, 
żc podlstawą wszcKsfcej polityki narodo
wej jest i musi być ochrona niepodległo
ści bułgars/klej i że wszelkie próby zej
ścia z tej drogi są potępiane przez więk
szość ludu bułgarskiego. Lud ten ma 
prawo wymagać od tych, którzy nim 
rządzą, zagwarantowania mu bezpicczeń 
stwa 1 możności rozwoju. 

Białogród. 11 października. 
(Polska AKencla Telegraficzna). 

Ogłoszony dziś stan obliczenia w bul 
garskicli obwodach i>ogranicznyclj uwa
żany jest tu w kołach miarodajnych ja
ko pierwszy kroik rządu bułgarskiego 
do zactośćuczynii'einiiia żądaariom Jugosła
wii. Spodziewają się tu, że Bułgarja bę
dzie w (kiiszym ciągu kroozyła po tej 
drodze i w tent sposób ikiryzys zostanie 
zl ikwidowany. 

Przedstawiciel rządu Kiereńskiego 
otrzyma 20D tysięcy dolarów odszkodowania 

w Ameryce. 

oskiego w Wilnie: w g o d z i n ę ' ; o r z a d a so 

Nowy Jork, 11 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Sąd federalny w Nowym Joirkn \yy-
dal wyrok, skazujący „Lei i igh v ^ - j ^ . 
Company" na zaplacwJe r z a d o w * ^ v - \ V 
skicuiu Śpti.Otjp Udarów odsakot'Riunivi 
Zà straty, pdmüesione w r . l ; J , ^ ¿ m ' ^ f . , ' J -

nym••wybuchli W ' NO*-

wjni Jurkiem. \ \ M d m ̂  adezorjen^' 1 0 ' 
? l í r ? y ? ^zechodn ic i cała ta mc 

dv 

plomatyczny iniędzy Rosją a Stanami 
Zjcdin. nie zmiienffl się od r. 1916-go i pie-
uiqdize mają być vvyph.";one na ręce ro
syjskiego agenta finansowego, uananego 

>» przez Waszyngton w r. 1917, a łniiano-
^/anego ^rzez gabinet Kieretisikiego. W 
wyże ] wyiiriicnione' eksplozji zniszczo
na zusiała przczno-czow dla ailiauMówa-
tnuncja.-occn/iona nu kilka miłjonó*' do
larów. 

W Dzikowie spotkały słę zatem dwa 
obozy, które dotychczas nigdy «c sobą 
nie rozmawiały. Z jednej strony w oso
bie pułk. Sławka, dawny antyrosyjski 
aktywizm rewolucyjny z drugiej zaś o-
bóz poznański wczorajszy bojownik' an-
typruski na polu instytucji prawnych i 
ekonomicznych. Obozy te poraź pierw
szy ^zetknęły się w atmosferze spokoju 
połączone subtelnie nicią w spólncj pra
cy dla dobra państwa. 

W łonie stronnictwa chrześcijadsko-
narodowego istnieją trzy grupy. Jedna z 
nich, liczbowo najsłabsza, dąży do soli
darności z ideologją Obozu Wielkiej 
Polski a przywódcą jej jest właśnie p. 
Stroński, który obok p. Dubanowicza 
największy czyni rumor z powodu zjaz
du dzikowskiego. Ambasador endecki w 

łonie stronnictwa chrześcijańsko-naro-
dowego nie kryje się wcale z tem, że al
fą i omegą jego stosunku do pozostałych 
stronnictw i ugrupowań konserwatyw
nych jest obawa przed kompromisem, 
któryby mu nakazał ugiąć kark przed 
tym, którego dawniej i dziś jeszcze tak 
haniebnie zwalcza. 

W walce z Piłsudskim p. Stroński do 
tego stopnia jest zaangażowany, że istot 
nie zdawałoby się, że wszelkie drogi od
wrotu są odcięte. Na szczęście jednak 
p. Stroński nie stanowi w łonie stron, 
chrześ.-narod. większości, a „Warsza
wianka" jego jest barykadą najzupeł
niej odosobnioną. Dowodem tego są u-
chwały zarządu krakowskiego oddziału 
stronnictwa chrześcijańsko-narodowego 

które taktykę p. Strońskiego w czam
buł potępiają i domagają się od klubu par 
lamentarnego Ch. N. jasnego określenia 
swego stosunku do rządu marszałka 
Piłsudskiego, Odnośne uchwały stwier
dzają ponadto, że stronnictwo chrześć.-
narodowc za wystąpienia i eunucjacje 
„Warszawianki" żadnej nie bierze odpo
wiedzialności. 

Tendencja tych uchwał jest jasna. 
Ch. N., jak widać, energicznie zabrata 
się do zdemaskowania p. Strońskiego ja
ko wodza endeckiej iaczejki, która, ma
jąc do rozporządzenia własny organ pra
sowy pod płaszczykiem i firmą konser
watyzmu krzewi ideologję Obwiepola. 

Walka wre i polemiki toczą się w 
dalszym ciągu. Co z nich wyniknie i jaki 
będzie ich rezultat — o t#m trudno dziś 
mówić. Możliwe jest jednak, że p. Stroń 
ski odosobniony od swych własnych to
warzyszy partyjnych będzie musiał w 
końcu pozpyć się swej maski i szczerze 
przyznać się do tego, że jest endekiem i 
że natura ciągnie wilka do lasu... 

A n t W. 

Wyniki wyborów 
do rady miejskiej we Włodzimie

rzu Wołyńskim-
Luck, 11 poździierniłca, 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dnia 9 październiika odbyły a«c w« 

Włodaiirrtierżu wybory do rady miejskiej. 
Na 24 radnych wybrano 12-tu żydów, 
8 polaków, 3 Ukraińców i 1 rosjanina. 
Wybo ry odbyły się ponownie ze wzg lę
du na to, że z powodu liiic»nvch sie&rT'-
malności władze miiiewa*u'a. Skfa-
poprzodmife. Otrzymane ^czniana bo
są zaiacznie pomyślroeTyżka cen naf-
wyborów popraedlniiolua rynku łódz-

^ru procent. (1; 
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Co usłyszymy przez radio 
c / z / ś , w środą 

1'ROUKA.M STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo-

metcorologiczny, komunikaty PAT-a, nadpro-
sram. 15.00 — Komunikaty meteorologiczny i 
gospodarczy, komunikaty PAT-a, nadprogram. 
16.00—16.25 — Odczyt: „Międzynarodowa orga
nizacja pracy, Jej budowa i cele" — wygłosi dr. 
Adam Rose. 16.25—17.05 — Odczyt, organizo
wany dla Wystawy radiowej w Warszawie p. t. 
„O falach" — wyałosl p. Wacław Szczęsny. 
17.05—17.20 — Komunikaty PAT-a. 17.20—17.45 
— „Skrzynka pocztowa" — korespondencję bie
żąca omówi dr. Marjan Stcpowski. 17.45—18.15 
t- Audycja dla dzieci. „Przygoda Maciusia", 
Janiny Porazińskiej — w wykonaniu Wandy Ta
tarkiewicz. 18.15—19.00 — Koncert popołudnio
wy P. R., dyr. Jana Dworakowskiego. 19.15— 
19.35 — Rozmaitości — wypowie p. Ludwik La-
winski. 20.00—20.30 — „Wśród książek" — prze
gląd najnowszych wydawnictw omówi prof. li. 
Mościcki. 20.30 — Koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisł. Górzyńskiego, Józefina Bielska (śpiew), 
Stanisław Nawrocki (akomp.). Podczas przer
wy koncertu biuletyn „Messager Polonais" w 
języku francuskim. 22.00 — Sygnał czasu, ko
munikaty: lotniczo - meteorologiczny, policji, P. 
A. T „ nadprogram. 22.30 — Transmisja muzyki 
tanecznej z „Sali malinowej" hotelu Bristol w 
wykonaniu orkiestry Henryka Oolda. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
BERLIN, 4 Kw. 15.30 — Nowoczesny rucb 

emancypacyjny kobiet (Inwazja kobiet w sztuce 
i nauce) odczyt. 16.00 — Niemiecka orkiestra 
Wasztcma — odczyt. 17.00—18.00 ~ Koncert 
popołudniowy orkiestry kameralnej Besse. 18.30 
— Reumatyzm — odczyt z medycyny. 19.05 — 
Rozwój fotografii amatorskiej w Niemczech — 
odczyt. 19.30 — Aktualne zagadnienie prawne 
— odczyt. 20.00 — Szkoła Bredowa, oddział 
przyrodniczy: Budowa muterji (elektron). 20.30 
— „Genowefa" — opera w 5 częściach Schu
manna. Na zakończenie ostatnie wiadomości 1 

LONDYN, 3 Kw. 12.00 — Orkiestra tanecz-
na Flrmana I humorystyka. 13.00—14.00 — Or
kiestra Couturler z restauracji Frascati. 15.00 
— Trzy utwory Szekspira. 15.30 — Kwartet z 
Daventry. 16.00 — Koncert klasyczno-pcpular-
ny. Kwartet smyczkowy z Daventry, baryton i 
fortedan. 18.00 — Recyłal na organach z New 
Galtery Kfnema. 18.30 — Sygnał z Oreenwlch. 
Biuletyn meteorologiczny. Kmunrkaty. 19.00 — 
Pogadanka: Czy stajemy się bogatsi, czy też 
biedniejsi. 19.15 — Podstawy muzyki: Sonaty 
Haydn'a na fortepian. 20.00 — Kcocert popu
larny ((transmisja z Noriringiiani (orkiestra ro-
•yjka na bałałajkach, sopran, wiolonczela, bary
ton f humoryści. 21.35 — RecKal na wiolonczeli 
iW programie: Händel, Głazunow, Dunkler. 21.50 
—33.00 — Koncert utwerów WIHiams'a Vauaha-
Hia (baryton, chór i orkiestra). 22.00—24.00 — 
(tytko Daventry). Jazzband orkiestry Darcw-
skiego zope ry w Covent Garden. 

II 

P . T . R . 
opłaca tylKo 2% podatku. 

>QOO0OOO(X>OOOOOOOOC^ 

YSTAIVA D A D J O U I A 
Warszawa, Dolina Szwajcarska. 

8—17 października. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, dwa przedstawienia: o godz. 

4 po poł. przedstawienie dla szkól. Dany będzie 
po raz ostatni wspaniały dramat Caldcrona-Sło-
wackiego „Książę Niezłomny". 

Wieczorem o godz. 8 ni. 30 po raz ósmy cie
szący się nieslabnącem powodzeniem poemat 
dramatyczny Klabunda „Kredowe koło" z pp. 
Lubieńska. Horeq|(n, Szubertem, Woskowskim, 
Kijowskim, Brodniewiczem i Winawcrein w ro
lach głównych. Ceny popularne (od 50 groszy 
do 4 zł. 50 gr.). 

Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH 
— — — TELEFON 13-84. — • 

S A L A F I L H A R M O N I I . 
f ^ y i A f a i l l A l r d - 2 0 Października 1927 r. 

W C i l 1 umw W%. p o godz. 8.30 weczoreni 

2-gi KONCERT MISTRZOWSKI 
WYKONAWCY PROGRAMU: 

Znakomity śpiewak rosyjski 

D M I T R Y 

S M I R N 0 W 
L I D J A 

Artystka scen zagranicznych. 

Dyr. Tadeusz Mazurkiewicz. 

Zniechęceni do życia 
Niema dnia, w którymby kronika « 

gotowia ratunkowego nic zanotowała K 
ku wypadków samobójstwa. 

W dniu oncgdiajszym znowu zdarza 
ly sic 2 wypadki samobójstw. 

O godzinie 8-ej ramo, gdy ogrodnicjj 
parku Sienkiewicza przybyli do irracfl 
przechodząc aleją główną, usłyszeli <*| 
che jejki, wydobywające się z krzaku*! 
Przetrząsając krzaki, znaleźli ogrodiiipj 
miodą dziewczynę, która słabym glosuj 
wzywała pomocy. Natychmiast zately 
tonowano po pogotowie kasy chorymi 
Lekarz stwierdził zatrucie większą ®\ 
z.i esencji octowej, wobec czego po pr#j 
płukaniiki denatce żołądka odwiózł inH V 
docianą samobójczynię w stanie baf^'j i 
ciężkim do szpitala małż. Poznańskiej 
Przeprowadzone dochodzenie poflicyi11 

ustaliło, iż dienaitika Jest to 18-letnia | 
genja Pławsfkta . zamieszkała przy ul !C! 

Ogrodowej 15. Przyczyną rozpaczl i^ 
go kroku była choroba nerwowa, na W] J" 
ra denatka zapadła po straceniu pratf*ft 

Około godziny 2-ej po południ ^ 
mieszkańcy domu przy ulicy Skwef lb j 
wej 6, ujrzeli stojącego na parapecie! 
kuta I l l-ego piętra nieznanego młodzi%. v ' 
ca, mającego lat około 25, który 
czach przyglądaoących sie z P^ r z e a^Ł 
niem iokaitiorów, rzucił sic na bruk P » % 
wórza. Zawezwany lekarz p o g o t o w Y 
ratunkowego, stwierdził pęknięcie c w 
k' oraz złamanie szczęki,, wobec ctz*w 
po udzieleniu nieszczęśliwemu pierwsi 
pomocy, odwióził go w sianie bezmadzJl 
nym do szpitala małż. Poznańsfklbcli- * 

Przy = = 
fortepianie: 

Przeprowadzone dochodzenie W 
,..e ustaliło, że denatem jest 25-le\. 

Michaił Wolidk*. zamieszkały przy u"*. y 

W PROGRAMIE: 
„Rlgoletto", „Poławiacze pereł", „Tosca", „Cyganeria", 
„Madame Buttertly'-, „Sadko", Romeo i Julia", „Manon" 
oraz pieśni * romanse: Rachmaninowa, Rimsklj-Korsakowa, 

Greczanlnowa, Czajkowskiego i innych. 

Bilety od 1 zł. 60 gr. oraz karty abonamentowe nabywać 
można w kasie FilharmonJI codziennie, 

Z muzyki. 

Koncert kwartetu drezdeńskiego. 
Nasza publiczność koncertowa coraz 

bardziej zaczyna się przekonywać do 
muzyki kameralnej. Jeżeli nie tak daw
no jeszcze na koncertach tych bywała 
zaledwie niewielka garstka ludzi, to o-
becnie dobry kwartet ma zapewnioną 
pełną salę. ^ 

. Tak też było na poniedziałkowym 
koncercie „kwartetu drezdeńskiego". 
Walory tego znakomitego zespołu pod
kreślaliśmy już kilkakrotnie* po wystę
pach „drezdeńczyków" w ubiegłych se
zonach. Ostatni ich koncert, zawierają
cy w programie kwartety Schuberta, 
Czajkowskiego i Debussy'ego mógł nas 
tylko utwierdzić .w przekonaniu, iż ma
my do czynienia z zespołem idealnie 
zgranym, o równym, jednolitym brzmie
niu. 

Sposób interpretowania znamionuje 
wysoki poziom umuzykalnienia całej 
czwórki. Pp. Fritsze, Szneider, Riphan 
i Kropholler nietylko zdobywają się na 
wykładnię jak liajautentyczniejszą kreo
wanych przez się utworów, ale jeszcze 
potrafią swej interpretacji nadać piętno 
indywidualne, nacechowane szczerością 
uczucia i silną, przekonywającą wolą 

dążenia do ideału absolutnego piękna 
muzycznego. 

Nic więc dziwnego, że wieczór ten, 
który był jednocześnie inauguracją roz
poczynającego się sezonu koncertowe
go, dla licznie zebranych zwolenników 
muzyki kameralnej był prawdziwą ucz
tą artystyczną. Z pośród wykonanych 
trzech kwartetów, mimo, iż wszystkie 
znamionowała najprzedniejsza sztuka 
odtwórcza, .wysunęła się na plan pierw
szy interpretacja kwartetu Schuberta. 
Drezdcńczycy oddali ten natchniony u-
twór ze wzruszającą prostotą, poszcze
gólne zaś części, zwłaszcza menuet, 
wprost po mistrzowsku. 

Artyści doznali niezwykle serdeczne
go przyjęcia. Odwdzięczając się, doda
li na „bis" ' lento ze słynnego „amery
kańskiego" kwartetu Dvoraka. 

L. P. 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAD 
Łódź, Nawrot l'a Teł. 2 5 - 2 2 

Skwerowej 
si« ustalić 
kroku. ( r ) . 

• ii I 
10. Dotychczas "nie udj Igi 
przyczymy rozpaczliwa ^ 

Jby 

filio 

Skrzynka do listów. 
Do Szanownej Redakcji 

„Ilustrowanej Republiki" 
W związku z artykułem p. t. ..Sk8J,0^ 

dal filmowo-maglstracki", który uk" 
się w Nr. 277 „Ilustrowanej Rcpubi-jm, 
z dnia 9 października 1927 roku — 
gistrat m. Łodzi — na zasadzie art. 
32 Rozporządzenia Prezydenta Rzccfl 
pospolitej z dnia 10 maja 1927 rokUj 
prawie prasowem (Dz. U. R. P. NffcM 
poz. 398) — uprasza o umieszczeijłJi 
zgodnie z przepisami powyższego fjLP1 

porządzenia następującego M"' o 5ftś 
wania. j 'Y 

Nieprawdą jest, jakoby magistratjŁ^j 
darował podatek miejski kinematogly ^ 
fom, ' 
d / i I I I . I 11 ii I.->I. O A I U 

Prawdą jest natomiast, iż mag> s t!l> f c 

podatek od tego filmu obniżył, stosw Fc 
się przytem ściśle do obowiązując 
przepisów. J j . 

Nieprawdą jest również, jakoby, 1 »J 
die ustawy o podatkach miejskicl 

I * ; 
ko od tych filmów, które posiadają 
soką wartość artystyczną. 

Prawdą jest natomiast, iż u'.'|l*ią» 
odnośnego rozporządzenia ministeri*™-
go — magistrat może obniżać do 1 
cent podatek od filmów nauko-
Prawdą jest dalej, że magistrat od ^ j:|ic2 - !"3 

strat miał prawo obniżać podatek | t . , 
-, nH ł„r.li filmAwr k-tńr*». nnsiiidaift VBi,. 

II 
mnianego filmu, jako naukowego 
nowicic informującego mieszka 
miasta o działalności samorządu i 
tucji miejskich — pobiera podatek 
sokości 15 procent, t. j . o 5 procen 
cej, niż \vyiiosi minimalna stawka, 
widziana w obowiązujących przep^lta,. 

Prezydent t r p ^ 
w/z W. Wojewoda 

Jesteśmy w Paryżu. 
ii. 

Nowicjuszów, co po raz pierwszy uj 
rzeć mają Paryż na własne oczy, a nie 
na obrazkach, łatwo poznać. Przytuićnl 
do okien wagonów starają się dojrzeć 
coś niezwykłego, cos odrębnego. Na 
twarzacli maluje sie pewne zdziw cniu. 
pewne rozczarowanie. 

Równiną, jak. u nas, pola i pola. na
wet niema tych wielkich fabryk, a przy 
najmniej Ich nie wiunć, jak u ORZCIEŻ* 
'.izie pr/.i.v: Niemcy. x 

Nieraz krajobraz s,v /.mienia. Jak 
można wzrokiem dosięgnąć — na ws/.y 
stkic cztery śtreny świata - wichić mi 
nlatiiiow e budowle nl.-ZMiiane w kulo-

MiTł^iŁt*"'! wśiou drżew, kj-zewów 

wpłynąć uspokaja :li niuicnkicl niiecz-
o-zimowe imc-

Domki są wszystkie niema! j:di;ako-
we — piętrowe, przy których urzędni
cze domki na zgierskim trakefe, wyglą
dałyby jak pałace. 

Tysiące tych małych domków lowa-
rzys..y już podróżnym do samego Pa
ryża czasem tylkò tu i owdzie ujrzeć 
można większa, rc/.ydencje, osłoniętą 
dyskretnie ogrodem. 

Pociąg wpada t\& dworzec ])otl wiel
ka, hitię oszkloną, ale jednocześnie z 
prawą i z lewa wpadają inne pociągi, a 
każdy jakby w ŚWÓj k o r y t a ; M r o w i e 
podróżnych wysypuje się z Wagonów, 
wszyscy iść musza po równoległo bieg
nących torach ku wyjściom, prowadzą
cym dt, drugiej linii, skąd k"ik;-'łaście 
szklanych dużych clrżwi prowadzi już 
na aicVre \ 

• , Joiiilnio wielkiego ruchu .Verna jed
nak ścisku, bo V. k „ / . D C G O N O O I ^ j ? ; i po-
diożni idą określoną z góry drogą i mu-
*/.'<\ wyjść -przez o/.naczpuą numerem 
bramę, tak, żc i oczekujący ua przyjez

dnych z łatwością ich widza, przyczem 
świetlne znaki na wielkich tablicach 
oznUjiniają • nadejście pociągu i numer 
tor.u. Tuż przy wyjściu oczerpwaii na 
niłiic moi djbrzy znajomi, a l3 muicisza 
(> ii'cli (mam nadzieję, że czytać tych 
słów rNc będą — ' p o polsku u.fieją tył
ki*, „kcciium" i „ps.a krew r") w azir.c.is'ze 
że z własnym samochodem i to dobrej 
marki. 

Po 2ch nieprzespaiiych nocach i 
dniu (walizeczka dolarów iiicbardzo po 
zwalnia na wagon sypialny) oczy się 
zamykały i oszołamiający zgiełk i ruch, 
jaki ogan.ia po wyjściu z dworca na uli 
ce^Paryża, wydal się w pólsci nym sta 
i!i//*/3kimś odgłosem szumu, jbochodzą-
q**Va/yfJE|dś'zdała i ponad wszystko gó-
rF p 7 nieprzeparta clięć znalezietiia 
s'^,fsuiKfcfV-n l'°telowy-m i ujrzenia po-
d l ,*->s:.Kl!,>śei au>, 

HMII więcej WopoìaiV^C , n u J « życzę-, 
nie, elegancko urzą 
dze 'ni, skąd^dys-

kretne drzwi prowadzimy do pokw11 \ 
pielcw'cgo. 

Pomny'na pojedyncze dolary i ( 

sty obyczaj płacenia słono za jak', 
komfort, nieco otrzeźwiałem. 
miajacego w tym względzie ,,ob\v' 
czenia", znajdującego się zwykle " 
na wewnętrznej stronie drzwi z 
kłem' sążnistego regulaminu, n' e Ą 
głem narazie dostrzec. W i s z a ^ 
drzwiach numeru artystycznie wKul 
na reklama hotelu, wyobrażała 
cych się gości w sali balowej, i]ICJ& 
mówiła o cenie 1 dopiero po dluźS*JR 

poszukiwaniach dojrzałem 
małemi literami wypisaną sumę 
ków, czyli 9 złotych, 
•j Tu się nasuwa porównanie.z " y 

m hotelami, gdzie trzeba z:i marn* 1 
płacić 5—6 zlotyclu . J 

Uspokojony, z rozkoszą wy^^ol] 
łem się na olbrzymieli rozmiarów j j 
francuskiem. ^ ^ b ^ * ' 

Ir. 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA". Str. 5. 

Dziś: Maksymiliana 
Jutro- Edwarda Kr. W. 

MA Wschód słońcu 5.45 
!l.J I " 9 M M I Zachód o £. 16.62 

ć. , I Wachód k$. g. 18.46 
Zachód o g. 7,20 
Długość dnia: 10.07 
Ubyło dnia; 6.14 

4 baczność, rocznik 
1909. 

lic! Kto ma się zgłosić jutro. 
tfL. w* dniu dzisiejszym rejestracji nie-
k'Jtom? . D a w o ^ u urzędowawJą dodatkowej •lClań?1̂ ' Poborowej dla roczników 1904, 

in*r°5i 1906. 
e r % i m " 0 w* 1™ 1* s4e stawić dla rejestracji 
e l ^ i u przy ulicy Traugutłta 10,.męż-
'|C'J>rewiu JoczariHoa 1909, zamiiieszkali w o-
i ,l,ry 5, * kom. pol. o nazwiskach na Kte-
3%>i ^ ^ ' O T a z w obrębie 14 kom. 
i^T -Nazwiskach na Litery H, Cli. I, .1. K, 

* * c - (b). 

L e k a r z e k a s o w i 
spodziewają się podwyżki. 

|/ 2 ed kilku dniami lekarze kasy cho-
fl zwrócili się do zarządu z memor-
* w sprawie podwyższenia im plac 
lek? s t o s u n ł c u ' J a k * ° ostatnio miało 

' P * Wobec ogółu pracowników ka-
iat,2"' 0 15-procent. Sprawa ta prze-
ffl została komisji leczniczej, która 
" a dłuższą zasadnicza dyskusję nad 

i ^ w ą , postanawiając przedstawić 
toin I 0 w i k a s y całokształt sprawy oraz 

I 3 i co do tej podwyżki, 
i w |°nic komisji panuje jednak opinja, 

^ifOrv°.u U ( l z i e l e m a Przez zarząd kasy 
k3J'F y °h ogółowi pracowników podwyż-
W]» O . p ostulaty lekarzy nie są pozbawio-
- JJf ""szności. (E) 

al 
toB 

zttfc 

N o w i l u d z i e 
^ rządzić będą Łodzią. 
b n

e^ I uff prowizorycznych wyników 
7

r °w do rady miejskiej na ogólną i-
i f t

5 radnych ponownie wybrano 25, 
J w y c h radnycłi wejdzie 50. 

Kj^yszystkich list jedynie z listy 
sjonistycz-

• • J d 3 do rady wszyscy, którzy już 
ttzas w radzie zasiadali, (b) 

^ c o w n i c y m i e j s c y 
Zt>ezygnowaIi ze swych żądań. 

' tfł^u ( ^ C 7 ' 0 r a i s z e n l posiedzeniu magi-
• l , r t w o r l a w i a n o m - s y t u a c i e ' J a k a 

\,|ejkie
 y , a się w związku z ostatnim 

fu U . , ! demonstracyjnym pracowni
c y e , s . k i ch. Wobec postulatów tych 

J?tekif a^ zasadnicze stanowisko. W 
RCi e ? Podjętą przez związki praco-
• r Z e is~ a ą — zwołane zostało na. dz. 

Ą 
-.ni 

Ł c ^ 2 y Posiedzenie zarządu związku 
i^iici'1 v instytucji użyteczności pu 
{Wą J ' ^a posiedzeniu tern omawiane 
m{ \*}}y dalszego działania w sprawie 
•|y Postulatów pracowników, któ-
h; au l e s { h swą akcję na'okres wybo-
|.Mr 0, y "niknąć wszelkich posądzeń Jj6\v "y magistratu i wyższych urzęd-
Kterii i^ 0 rzekomo politycznego cha-
' " .akcji ekonomicznej. (E) 

Łódź wygląda już lepiej. 
Powszechny remont domów upodabnia nas do miast europejskich 

Należy jeszcze ukrócić „natchnienia a r t y s t y c z n e " n i e k t ó r y c h k u p c ó w . 

7SI fŁlui Icilłilciłillfl^i"*^ krytW^A? C.IP Vtl7 <f- WLNRRWIRA^Tin N I U W E - Z T C I F LR.!̂ » [0.C7.r"rn I LRNIRN- C N P I 1 L<N\R ! . - F A V \ , I'7ITJ'-U'» ETA H O Za dani kilkanaście kończy się już se 
zon budowlany w Łodzi. 

Przyzwać należy, że w ciągu ostat
nich miesięcy miasto nasze nazewnąlrz 
zmierałb się bardzo na korzyść. 

Wielka liczba domów uległa remon
towi, znikły obrzydliwe, ©tłuczone i ob
nażone mury, pstrokaoizna i brud, które 
raziły dotąd wszystkich bez wyjąDku, za
równo przyjezdnych, jak i stałych miesz 
Ikańców naszego grodu. Domy otrzyma
ły nowe szaty, białe lub szaro-żółte, czy
ste j nie rażące. 

Odbyło się itio nietyłko w śródmie
ściu, ale również na odległych krańcach. 
Domy, które łatami stały w zaniedbaniu 
i opuszczeniu, sprawiają dziś bardzo do
datnie i miłe wrażenie. Jednym słowem 
remont przeprowadzono bardzo widocz
nie. 

Przyznać należy, że zarządzenie ko
misariatu rządu było zupełufrc na cza
sie. Nailcżało bowiem raz doprowadzić 
wygląd zewnętrzny miasta do pewnego 
tomu ogólnego, nie odbijającego tak ra
żąco od inmyeh miiiast europejskich. 

Wprawdzie nie wszystkie jeszcze 
domy doczefkały się odnowienia. Trudno 
byłoby wymagać, by w ciągu jednego, 
sezonu inożiui było usunąć zio całkowi
cie. Takicli budowli pozoslaiło jednalk już 
niewiele i spodziewać się należy, że wio
sną przyszłego renowacja kamienic lóclz 
kich doprowadzona zostanie do końca. 

Należałoby jednak zwrócić uwag-ę 
na ieszczc jeden szczegół, zaobserwo
wany na bocznych ulicach, który spra
wca, iż odświeżone domy nie wyglądają 
tak estetycznie, jak mogłyby i powinny 
wyglądać ,po gruntownym remoncie. 

Oto na bocznych ulicacli. szczegól
nie na oddalonych ńEeco (xl śródmieścia, 
Ikażdy właściciel slkiepu posiadacz war
sztatu czy jakiejkolwiek pracowni, u-
waża za koniiieczne rekiamować się na 
muracli domów, w sposób ..samodziel
ny" wyjąiiikowo . 

Nie wystarczy nm iż mury pokryte 
zostałyr świeżym wapniem lub białą far
ba, na której mógłby ewentualnie wy
pisać ozy wymalowaćikiilka czarnych li
ter. Stara się- on wyszukać dla siebie 

Pożyczki dla miast 
udzielane będą ze specjalnego funduszu pożyczkowo-

zapomogowego. 
W tych dniach ministerstwo spraw 

wewnętrznych w porozumieniu z .mini
sterstwem skarbu wydało rozporządze
nie w sprawie utworzenia komunalnego 
funduszu ppżyczkowb-zapomogowego. 

Odliczeń na rzecz tego funduszu do
konywać będzie M. S. W . przy każdo
razowym rozdziale między związki ko
munalne wp ływów z dodatków komu
nalnych do państwowych podatków od 
spożycia, zużycia względnie produkcji, 
oraz z wp ływów z 80-groszowego u-
działu związków' komunalnych w opła
cie skarbowej od spirytusu. Odliczenia 
te stanowić będą 5 procent od wspom
nianych wp ływów przypadających na 
rok budżetowy 1927/28 i 10 proc. za lata 
następne. 

Fundusz pożyczkowo - zapomogowy 
ulokowany będzie w Polskim Banku Ko
munalnym, do którego należy technicz
na strona administrowania tym fundu

szem. Związki komunalne mogą uzys
kać z powyższego funduszu pożyczki 
krótko- i długoterminowe. Udzielenie 
długoterminowych pożyczek może mieć 
miejsce dopiero po dojściu funduszu do 
8 miljonów złotych. Krótkoterminowe 
zaś będą już udzielane w październiku r. 
b. Pożyczki te będą udzielane zasadni
czo na okres 3, ,6 i 12 miesięcy, w wyjąt
kowych wypadkach na 2 lata. Oprocen
towane będą 'w. wysokości 6 procent w 
stosunku rocznym. 

Pierwszeństwo do otrzymywauia 
pożyczek będą mieć te związki, które 
znajdują się w ciężkiej sytuacji finanso
wej, bądź z powodu zmniejszenia swycli 
dochodów, wywołanego klęskami ży-
wiołowenii, bądź wskutek konieczności 
szybkiego pokrycia wydatku, który 
związek komunalny obowiązany jest po
nieść, a którego przewidzieć nie mógł w 
swym budżecie. 

Pod stukilową kobietą 
zawalił się sufit na modlących się w bóżn>cy. 
' Ur«C*A«NI IŁRYNNCRA • I O R I M A R/VITIAR> M R Ą ? WA.RHNRIPI W « ! Ł P 

toed. Jan Polak 
«̂ >by wewnętrzne 

43, tei * 

Z Warszawy donoszą: 
W domu modlitwy Abrama Pfeffera 

na Nalewkach 41, jak zwykle w przed
dzień święta, wczoraj po południu odby
wało się wielkie aebranic nabożnych. 
Ogromny pokój tonął w blasku świec i 
elektrycznych żarówek w siedmiora-
miennych świeoznlkach. Zapełniało go 
kilkudziesięciu modlącycłi siię. 

Nagle w pewnym momencie,.gdy kau 
tor t. j . naczelny śpiewak zawodził pieśń 

z sufitu posypał słę tynk. 
Modlący się spojrzeli w górę z prze

rażeniem. £ufft wyginał się w ieh stro
nę, trzeszcząc złowieszczo. Tynk sypał 
się, jak grad. 

Przerażeni nie mogli z gardła słowa 
wydobyć. W bożnicy zapanowała śmier
telna aisźa. Rozdarł ją nagłe krzyk Mo-
zesa Szpflfogta którego 

kawał muru uderzył w głowę. 
Rzucono się do uciec^k i. Przy 

icirzwiach powstał ścisk. 
Spora gromadka oo siilrtiejszych już 

wybiegła na schody, gdy za nimi rozległ 
się głośny trzask ii huk. Ze stropu posy
pały się cegły, deski i belki, zakłąbił się 
piasek pomieszany z wapnem. 

Runął sufH. 
Wśród tumanów kurzu zakotłowało 

się, lutisłie wpadali jedni na drugich, nie 
wiedząc w panicznym lęku co robią. 

Tymczasem część szczęśliwych wy 
padła na uHcę ! biegnąc w stronę .ul Gę
siej, wołała rozdzierającym głosem o 
ratunek. 
* Wśladi za riimli xmd&\ się zdezorjen-

Swaiil tą sceną przechodnie i cała ta 

grupa rosnąc coraz bardziej w siłę, nio
sła 

hiobowa wieść o „trzęsieniu ziemi". 
Dopiero kiedy w sprawę tę wdała się 

zaalarmowana policja i przedstawiciele 
jej przybyli na miejsce, zbadano istot:? 
wypadku i jego przycayuy. 

Okazało się, że mieszkająca nad boż
nicą Fajga Luxenburgowa osoba więcej 
niż dobrej tuszy, bo ważąca ni-mnlej ni-
więcej tylko \ 

100 kilo, 
siadając na krześle nagle uczuła, że ugi
na się pod nią podłoga i nfon mogła zor
ientować się runęła z kilkumetrowej wy
sokości o piętro niżej do domu modlitwy 

Do Luxenburgowej, która odniosła li
czne 'inniej lub więcej dotkliwe rany tłu
czone zwłaszcza klatki piersiowej, we
zwano pogotowie. 

Przed domem, którego mieszkańcy 
mieli przedsmak trzęsienia ziemi, do póź 
nej nocy niiimo święta zbierały się tłumy 
publiczności żywo komentując wypadek. 

Pokoi w Warszawie 
z cześcioweni lub calkowitem 
oirzymanicm przy e leganckie 

rodzinie 
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kolor specjalny, który rzucać sie będzie 
w oczy przechodniom i zwróci Ich u-
wr.gg nn sklep czy warsztat. 

Wyrastają tedy na murach domóv 
śv. ieżo odnowionych wielokolorowe ga-
lerje, każdy interes bows^m. każde iprzei 
siębiorstiwo ma swoje specjalne barwy 
różniące się w jaskrawy sposób. 

Gdyby to choć w jednym kolorze m* 
lowano sobie •reklamy. Ale po części zda 
rza się, że jeden kolor nic odpowiada gu 
stowi właściicieła zalklladu, względnif 
gustowi malarza. Każdy maluje sob ;* 
szyld na ścianie w tęczowych kolorach 
pokrywa go jeszcze bardziei odmienne? 
farby nai>isami i stąd okropna kakofonju barw na parterze, przy otwartych ma
gazynach, sklepach i przy bramach. 

I dzięki tym groteskowym rekla
mom, dzięki tej pstrokaciźnic zatraca siv 
w zupełności wrażenie odświeżonych, 
czystych domów. 

Sprawa ta winna ulec iakiieikolwieic 
regulacji. Czy drogą zakazu malowania 
reklam na murach domów w stwbarw-
nycli gryzących się ' ze sobą kolorach, 
czy też drogą .zakazu ' malowania .szyl
dów nia murach domów wogóle. 

Jeśli się już robi coś niecoś, powin
no silę to zrobić całkowicie, bez żadnych 
ustępsitw do końca. Rozgaflop&wany 
pędzel lwwiem nie zatrzyma się przed 
żadną przeszkodą i absolutnie nie przy
czyna się do podniesienia zewnętrznego 
wyglądu miasta. 

A o to wszak chodziło autorowi te
go zarządzertra. p. miinistro^ii Skład-
kuwslkliemu. 

Nie wątpimy, że odpowiednie czytn-
riki zaii'nrteresują się tym szczegółem, 
który w walce z zajniiedlbaniem ogólnego 
wyglądu miasta ma jednak dość poważ
ne znaczenie. SUM. 

N o w a r a d a 
obradować będzie we własnjmt 

gmachu. 
W" dniu wczorajszym na posiedzeniu 

magistratu zatwiie'rdzona zastała po diuł 
szej i ożywiionej dyskusji umowa z » r > 
tlihektom profesorem Przybylskim na 
powierzenie mu rob(»t irrzy budowia 
gmachu muniCypalności ttiflejskiiej pray 
Placu Woiności. Projekt profesora Przy
bylskiego •uznany zosrał w swown czâ w* 
pfjdczas konfioursu, jednomyślnźe i z t»-
znaniem za najbardziej pod wszelkifirm 
względami odpowiadający potrzebom sa 
morządu ickłżkiego. W nowo wybudowa
nym gmachu pomieścić się ma Rada 
miejska, magistrat oraz w przerzucfc: 
przez ulice Pomorską pomiędzy jędrną i 
drugą stroną Placu Wolności — wielka 
sala reprezentacyjna na 1500 osób. Re
alizacja planów tych prowadzona będzie 
w szybkicm tempie: w drugiej połowie 
b. m. prof. Przybylski przedstawi mia
stu projekty szczegółowe, a w końcu 
październiika rozpoczęte zostania iTKbory 
ziemne. Ogólne ikoszta budOAvy ^\xo !ni-
iKniującego.gmachu wyniosą 1 m^ljcw 
200 tWecy złctycli. ( E ) . 

J a k i e b y ł y c e n y 
na wczoraiszvm targu. 

-Wczoraj na rynkach łódzkich sprze
dawano: masło osełkowe 5.60, 6.20, śmie 
tankowe 6.30—6.60, jaia 2.70—3.10, śmie 
tana słodka 2.50—2.70, kwaśna 2.60—3. 
twaróg 1.50 — do 1.76. mleko 40-45 g r . 
kartofle 12—14 gr., cebula 35—40 gr., 
szpinak 90—1.10, marchew lub buraczki 
5—10 gr., fasola 70—100, kapusta 10—30 
gr„ ogórki 1.50 —3.00, pomidory 35—41 
gr.„ kura 5.00—8 zł., gęś do 10 rł., inclyk 
10—11^0 kurczaki 2.50—4.00, Kacyka 
3.50—6.50. 

N a f t a d r o ż e j e ! 
Składnicy hurtowi i detaliczni, han

dlujący naftą otrzymali zawiadomienie 
w sprawie zmiany warunków i cen jiaf-
ty, które przyczynią się do podrożenia 
nafty w handlu detalicznym i f*1 ' pu 
10 b. m. Sprzedaż wagonów;. u-
skuteczniana będzie za zapłatą Ko proc. 
gotówki i 50 procent wekslami z 0-tygo-
dniowym terminem bez dyskonta. Skła
dowa sprzedaż nafty uskuteczniana bo
dzie tylko za gotówkę. Zwyżka cen naf
ty w handlu detalicznym na rynku łódz
kim wyrazi się zwyżką paru procent. 0 ; 
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zastępca Członka Zarządu Spółki Akcyjnej S. Jelin i I. Rudomin w Łodzi, 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w Wiedniu dnia 9 b. m , gdzie też został pochowany. 

W zmarłym tracimy szczerego towarzysza pracy, o którym pamięć zachowamy na zawsze. 
Cześć J e g o pamięci! 

Zarząd i Współpracownicy 
111! S. lelin i 1. li ul w l 

Kino—teatr nSplendid*. 

K s i ą ż ę O r t ó w . 
Film pod tyt. „Książę Or łów" , wy -

£»\ ietlany obecnie na ekranie klno-teatru 
„Splendid", ilustrujący życie rosyjskich 
książąt na emigracji, słynny jest z tego, 
że równorzędnie z książętami ekranu, 
Lowclem Shermanem i Paulina Garon, 
występują w nim prawdziwi rosyjscy 
książęta krwi. 

„Książe Or łów" — to jeden z najdo
skonalszych filmów bież.'sezonu, spra
wiający widzom szczególne i kompletne 
zadowolenie. Jest w nim ciekawy i 
wiecznie zajmujący dramat psychologi
czny, jest interesujący koloryt, jest wre 
szcie wspaniała gra dwójki wykonaw
ców, na których grę patrzy się z zapar
tym oddechem. 

„Książę Or łów" wnosi nowy zupeł
nie motyv; do oklepanycii tematów z 
życia rosyjskich książąt i arystokracji 
dworskiej, odznaczającej się zawsze bru 
palnością z domieszką ckliwego senty
mentalizmu. Otóż zdegenerowana du
sza księcia Orłowa odradza się pod 
wpływem miłości do śpiewaczki z Mont 
martrc'u. 

„Książę Or łów" hypnotyzuje uwagę 
swą niezwykłą akcją, oszałamia szere
giem scen o dynamicznej sile napięcia. 
Matematycznej precyzyjności, a zara
zem polotowi w strukturze zasadniczej 
treści scenariusza, odpowiada rozumna 
budowa szczegółów, stanowiących wią
zadła między poszczególnymi etapami 
w rozwoju akcji. 

Na szczególną uwagę zasługuje rów
nież techniczna strona zdjęć, dająca nie
słychanie głęboką ostrość. Wogóle ki-
no-tcełmika amerykańska, która pod 
względem ulepszeń wzięła rekord świa
towy, święci tu wielki tryumf. 

Lowel Sherman, w roli księcia Orło
wa, dał koncert mistrzowskiej gry, opra 
cowancj w najdrobniejszych szczegó
łach ̂  „ Stęep._ ̂  

CZYTAJCIF 

i m n a w 

Przyjacielowi Sewerynowi Góralskiemu z powodu śmierci J e g o 

O J C A 
wyrażają serdeczne współczucie 

L e d e r , T o r u ń c z y k , R e i s f e l d , 

F r e n k i e l , W e i n h e r g , P i s t e r m a n . 

I 

Za podpalenie młyna 
skazano Groszanga na 4 lata więzienia. 

W maju bieżącego roku w piekarni i 
młynie parowym Fwalda Dreberta i Zy
gmunta Frytza przy ulicy Zakątncj 42 
wybuchł pożar. Ogień buchający-z jedy
nego z pokojów drugiego piętra zauwa
ży ł jeden z pracowników, Wasyl Pie-
trow, który w sąsiedniej ubikacji spo
żywał kolację. 

Pietrow czempredzej wybiegł na 
schody. Ujrzawszy byłego czeladnika, 
Waldemara Groszanga, który od roku 
już nie pracował w piekarni i nigdy nic 
przychodził do niej, spytał go, w jakim 
celu zjawił się o tak późnej porze. 

Groszang nie odpowiedział mu jed
nak i szybko wybiegł na podwórze. 

Pietrow nie mógł £0 dogonić, wobec 
czego wrócił do piekarni 1 wezwał dru
giego pracownika, Janiaka, wraz z któ
rym w ciągu kilkunastu minut ugasił po
żar. 

Jak ustalono, ogień powstał wskutek 
podpalenia wiórów w kilku miejscach. 

Ponieważ podejrzewano, iż ogień 
wznieci? Groszang, niezwłocznie zako
munikowano o tern policji, która wdro
żyła śledztwo. 

W rezultacie Groszang został osa
dzony w więzieniu. 

Groszang wydalony został z posady 
wskutek niedbałego spełniania swych o-
bowiązków. Ponieważ stale odgrażał 
się właścicielom młyna i piekarni, nie u-
lcgało wątpliwości, że krytycznej nocy 
wykorzystał tę okoliczność, że pp. Dre-

bert i Frytz byli nieobecni i zakradł sie 
do lokalu, by go podpalić. 

W dniu wczorajszym znalazł się on 
przed sądem, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem wiceprezesa sądu 
13. Witkowskiego, w asyście sędziów 
llliuicza i Kurczyńskiego. 

Na sądzie nie przyznał się do winy. 
twierdząc, że krytycznej nocy bawił u 
jednego z swych kolegów i nie był wca
le w młynie. 

Do sprawy zawezwano 22 świadków. 
Wszyscy oni zeznawali na niekorzyść 
oskarżonego, przyczem właściciele mły
na twierdzili, że Groszang nigdy zacho
waniem swem nie wzbudzał zaufania. 

Prokurator Jan Skabiczcwski w prze
mówieniu swem dowodził, iż wina os
karżonego nie ulega żadnej wątpliwo
ści i domagał się dlań surowej kary, po
nieważ pożar, w razie gdyby nie został 
natychmiast stłumiony, niewątpliwie roz 
szerzyłby się na sąsiednie mieszkania i 
mógłby wyrządzić 'tiieobliczanie szkody. 

Sąd po naradzie skazał Groszanga 
na 4 lata więzienia z pozbawieniem 
praw. —das— 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczorem 1 codziennie dramat w S-iu 

aktach „Pieczęć milczenia". f » 
W głównych rolach pp.: Edmund Szafrański 

(ksiądz Piotix), St. Jarszewski (doktór Bordier), 
Dębicz (sędzia śledczy), Bolkowski (stolarz) I 
Marja Biskupska (żona stolarza). Reżyserował 
J. Pilarski. 

„Iwan Groźny". 
Największe arcydzieło ekranu. 

5 maja 1919 r. z inicjatywy Łuna-
c/.urskiego i Lecbczcniko założono w Le -
! iii/gradzie szkołę kinematografii. W ro
ku 1920 szkoła zamieniiojia zosSała na 
., i eclinicum" Winematograficzne. W ro
ku 1923 zaczynia się produkcja Sevsap-
kino. Do roku 1926 powstają takie filmy 
jak: „Stefan Hałiurlu", „Ojciec Wasyl 
(irijanow", „Serca i Dolary". „Aelita", 
. Minaret Śmierci" (filmowany w Bucha-
rze), „Ojciec i Córka" pod reżyserją Że
li akowskiego. Produkcja filmowa, w Sow 
dopji powstała „de toutes pSeces" na gru 
•/.uch zniszczonego kraju, w atonosfe.ze 
rewolucyjnej ner wozy i, popierana przez 
rząd rozumujący wagę firnu jalklo środ
ka propagandy, rozwijała się z niepraw
dopodobną szybkością. Ajzensztajn stwo 
rzył „Pancerniik Poflcnutón" l fitkm rosyj
ski zajął czołowe stanowisko ma rynku 
i ifcędzyna rodowym. 

W Polsce cenzura zabrania wysta
wiania wielu fifenow rosyjskich. Moje; ii 

zdaniem, niesłusznie. Niema nic bardziej 
antybolszcwickiego jak filmy x>lszewi-
ckie. Przykładem zaś tendencji bolsze
wickiej doprowadzonej do absurdu jest 
niezwykły film pod tyt. „Iwan Groźny", 
grany obecnie w „Światowidzie". 

Film powstał pod nieobliczalnie cięż 
kiein jarzmem cenzury bolszewickiej, 
„ iwan Groźny" jest przecież „rozkazany" 
przez propagandowych komisarzy. Jest 
symbolem despotyzmu carskiego, hypo-
kryzji i tysiąca innych przez Sowiety 
tępionych atrybutów reakcji. Tendencja 
„ I v ama Groźnego" w oczach normalnego 
mieszkańca Europy, (specjalnie w o-
czach polaltaów, którzy żadnych już nie 
pps'adają złudzeń na temat ..czerwene-
go raju") jest posępnie groteskowa. Ty 
py komparsów są wyczarowane z l<g 
chów Czerezwyczajki, znajomość'tortur 
dowodzi niesłychanej wiedzy praktycz
nej. Film ocieka krwią, zionie sadyzmem 
najpotworniejszym, gdyż kryjącym ero
tyzm pod czarną szatą nwrehów, przy 
dźwięku dzwonów bijących na Kremlu. 
Tak. Jest to fWm bolszewicki' jako ten
dencja, ale desbrulklcyjnic atrtybolszewi-

cki jako wynik. Mimowoli ca lówek my
śli, „że to są jednak straszni ludzie... 

Ż głęboką więc pogardą krytyk fil
mowy sjwstrzega ciężką łapę bolszewi-
ck : cgo cenzora, masakrującą dzieło sztu 
iki. Nie sposób jednak stłumić uczucia 
dla artystów, którzy zdołał!) mimo wszy
stko stworzyć obraz wspaniały. 

Występuje w nim Kaczałow, rosyj
ski Basse mianu, Leonidów i Askwaro-
wa. Z najlepszych walorów teatiru Sta
nisławskiego wykuto pomysły kinowe. 
W obrazie bowtiem teatr istnieje. Istnie
je w każdej scewle, w ktoszmarnem spoj
rzeniu Iwana, nakazującego tańczyć bo
jarów',, w twarzy Druckicgo zazdros
nego ó cesarzo\vą, w grze domorosłego 
Ikara wznoszącego się na skrzydłach na 
lot śmiertelny. W obrazie tym zapada, 
wyrok dla teatru. Na scewb obraź ludzi 
oglądających iegar , albo itiortur w lo
chach pałacu carsWego byłby przesyco
ny patosem i wysoce niesmaczny. Kino1 

7. 
de 
dż3 
tora i święcił trfiumf niepodzielny. 

P . D i e n s t ł - D ą b r o W * f 
oskarżał niesłusznie 

W dniu 7 marca 1927 roku do • 
pokoju 2 okręgu m. Łodzi wpłynięto ™ 
ga z oskarżenia Marjana Dienstl-l^i 
wy, dyrektora Miejskie] Galerii Sj 
przeciwko Szczepanowi Andrzejew 
mu, znanemu w nastzem mieście ara 
malarzowi i właśoicielowi szkolv r> 
ków i malasrtwa. 

W wymienionej skardze osik art 
zarzuca artyście Andrzejewskich -
ten w dniu 23 stycznia 1927 roku o l j 
3 po pol. przybył na czele szkoły sjT 
do Miejskiej Galcrji Sztuki z upia1*! 
nym zamiarem urządzenia demons''' 
skierowanej ^przeciw dyrckW 
Diensrl - Dąbrowic, biorąc za pr6 

wywieszone dzieło artysty malarz^ 
stantego Mackiewicza, a szczegol'y 
brązu oznaczonego ;,K. 17" oraz, ] 
lokalu Miejskiej Galerii Sztuki w ' 
luszu na głowie wygrażał się, żc Ą 
iKicą zwiedzający takie lokale dert 
oraz krzyknął „wyjdziemy z tej \ 
któfą i tak wkrótce zamkną" i 
bywałe to zajście wywołane 
przez Andrzejewskiego z pobudek? 
ko czysto osobistych. 

Sąd. pofaoju, IM ) przesłuchanej 
i szeregu świadków w dniu 2jJ| 
r. b. zważywszy , żc wilna oskarżjj 
Andrzejewskiego Szczepana nie ?s 
udowodniona, gdyż zbadani światli 
nic potwierdzili, by Andrzejewski ! 
cił spokój publiczny oraz by dupU'^ 
umyślnej osobistej obrazy oskara. 
postanowił Szczepana Andrze j ek 
uniewinnić, zaś Mariana Dienstl ' 
browę skazać na zapłacenie opłaty"! 

w ej w wysokości 25 złetych. 
Dyrektor Dienstl - Dąbrowa. 1 

dcwolony z powyższego wyrokuj 
żył skargę odwoławczą i w diiin.ji 
dziennika r. b. sprawa powyższa zfl 
s'ę na wokandzie wydziału II ^ 
odwoławczego sądu okręgowego 1 
dzk , ( 

Sąd okręgowy, po rozipoznaiiWl 
kształtu sprawy i przesłuchani111! 
oraz szeregu świadków postuuowj 
rok sądu pokoju 2 okręgu rn. LqWj 
23 maja 1927 roku zatwierdzić I f l 
od oskarżyciela dyrektora "J 
Dienstl - Dąbrowy jeszcze 25 zto"l 
płat sądowych za drugą łnstancicJ 

fcn^inmi^i—i ii, .urn i, jM 
W „Iwanie Groźnym" widać ^ 

ż< zd^ałać artysta, jeżeli zccbcj|j 
i szanować sztukę fihpową, fi"m 
gra z zegarkiem w ręku, spiesznej! 
atru, jeżeli wogóle nic gra w ^̂ Jijj 
posiada tajemnicę formuł przesyj 
świaitla, piękna z geometrV^n 
kształtów wysnutego, tempa z . K ^ 
nych montażowych sposobów ^ I 
nego. iĄ 

Odtwórcy „ Iwana" mieli do' 
zycji przepyszne kostjumy i ati*fj< 
ne rekw'zyty, jak naprz. Sż5fcand'jr ft 
Groźnego, zdejmowali w muracl' 
lu sceny zbiorowe. • • • ^ 

W takich warunlklach w i 
każdy szczegół obrazu z szcz^Sł 
ścią. Takie sceny jak tamriiec s * ^ 
chów, albo obłaniie wrząttkieni b l ^ 
sarstoiego są prawie p r z e s t y * ^ 

W filmie tym jest idealne , ' ¿ 3 ! 
stanic współozesnycli pomysłó^ 
cyjnydh. Naprz. zastosowal i ; , / 

'.aś wyogromniiło w ralor teatralny, przeje I u-.i^h plaiiów. Scena przy fttH 
'estyllowalokaboitynsk'e tradycje, zmi f,-^Pomocą" ^eskończoność fragni^y 
jy ło konserwatyzm zarozumiałego dL l^ur'ow ' ' ^^ch planów 



. I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * * Str. 7 

Wymowa cy f r wyborczyc 
Wyn ik i g ł o s o w a n i a n i e d z i e l n e g o w s k a z u j ą , ż e w r ó c i l i ś m y d o na 

s t r o j ó w , j ak i e p a n o w a ł y w r o k u 1919. 
Przypuszczalne wyniki wyborów do sejmu. 

L , Wybory do rady miejskiej w Łodzi 
3uż się skończyły. Mimo, iż główna ko
misja wyborcza w dalszym ciągu pro
wadzi swa mozolna pracę nad ostatecz-

n cm obliczeniem oddanych w niedzielę 
Ciosów, już dziś, na podstawie systemu 
de Hondta, zmodyfikowanego nieco 
i^rzez ministra Składkowskicgo, stwier
dzić można, wielu przedstawicieli posz
czególnych list zasiądzie w nowej radzie 
miejskiej. 

j Podział mandatów podaliśmy w uu-
Hlęrzc wczorajszym naszego pisma, obe-
ijlie wiec możemy już przeprowadzić 
dokładna, analizę, na podstawie statysty
ki, z poprzednietni wyborami ,do rad 

Wiejskich w Łodzi w latach 1917, 1919 i 
Tym sposobem będziemy w moż

ności zobrazować zmianę oblicza polity
cznego ludności naszego miasta w ciągu 
ostatnich 10 lat. 

Pierwsze wybory do rady miejskiej 
Łodzi odbyły się w r. 1917, w dobie 

okupacji niemieckiej. Władze niemiec-
Kie wprowadziły wówczas ordynację 

Pjyborczą opierającą się na zasadzie kur 
Phtości, która zgóry przesądzała liczeb
ność przedstawicieli różnych grup spo-
>'ccznyeli i politycznych w radzie miej-
Pic j . 

Wyniki wyborów wice, nie w zupeł
ności odpowiadały prawdziwemu obli-

. C 2u polityczncinu Łodzi, w każdym bądź 
ru îc zasługuje na uwagę jako wyraz 
Rdź co bądź poglądów panujących wó
wczas w naszem mieście. 

1'ndecja zyskała wówczas 12 man
datów, P. P. S. — 2 majidaty, Cli. U. — 
i mandaty, N. P. R. — 2 mandaty. 

/lydowskie listy zyskały: Sjoniści i 
ptodoksi — 21 mandatów, Bund — 1 
•tonjdat, Poaie-Sjon — 2 mandaty. 

list niemieckich była tylko jedna, 
Bpząca- w sobie/zarówno socjalistów i 
Mieszczan. 

- Oczywiście, jak to już zaznaczyliś
my wyżej , wyników tych 'nic można 

błPaktować jako wyrazu poglądów panu-
t^ cVcli wśród ludności. System kurjal-
Y bowiem, dzielący całą ludność wed" 
'UK zawodów na 6 kurji, pierwsze 5 nrze 
,^aczal dla klasy posiadającej, miesz
kań j rzemieślników, pozostawiając w 
ejmej. 6 kurji, tylko miejsce dla robot-
pów. Trudno wobec tego przeprowa-
pZ'ć analogję pomiędzy prawicą a lcwi-

Dopiero w roku 1919, kiedy przepro
s z o n o nowe wybory do rady micj-

i'!f l e-j. można było zorientować się w na-
1 t rojacli i)olilyczny"ch ludności. 

Rząd centralny z Paderewskim na 
{ i c stworzył od początku pewne nie-
r i^owolenic wśród ludności robotniczej. 
I JNto masy robotnicze, znękane fizy\cz-

lJ!e i morulnie długotrwałą wojną, szu-
ukojenia w idei socjalistycznej, 

daty. I ł rzytoczone zestawienie wska
zuje na silne ugruntowanie wp ł ywów 
„Bundu" w sferach proletariatu żydow
skiego. 

Wyborcy niemieccy nie poszli* już 
tym razem łącznic do wyborów, wyła
niając dwa komitety — socjalistyczny i 
mieszczański. Socjaliści zyskali 10.095 
głosów czyli 6 mandatów, mieszczanie 
— 2.750 głosów czyli 1 mandat. 

Głosowanie to dało najzupełniejsze 
zwycięstwo klasie robotniczej. Z po
śród 75 mandatów radzieckich 51 przy
padło klasie pracującej, z tego 49 ujętej 
w zorganizowane klasowe stronnictwa. 

Wybrana W ten sposób rada miejska 
zakończyła- swą działalność w 1923 ro
ku, a więc po czterech latach istnienia. 
Uległa ona rozwiązaniu przez władze 
nadzorcze wskutek zdekompletowania 
zespołu radnych. 

Nowe wybory odbyły się 13 maja 
1923 roku, na podstawie tej samej ordy
nacji wyborczej. Na listę wyborców za
pisano 269.675 osób. Z nich w głoso
waniu wzięło udział 179.150, czyli 66.4 
procent. Abstynencja wyborcza była 
zatem bardzo znaczna. 

1 tym razem znów zmieniło się w zu* 
pełności oblicze polityczne Łodzi. Kla
sa robotnicza, wyczerpana inflacją, znie
chęciła się do rządów socjalistycznych, 
które właśnie, wskutek inflacji nic mogły 
owocnie pracować i stąd znaczne zwy
cięstwo stronnictw narodowego i chrze
ścijańskiego, które wystawi ły wspólną 
listę do wyborów. Wielkie zwycięstwo 
przypadło również N. P. R., która znaj
dowała się już wówczas pod wpływami 
prawicy. 

Wyniki głosowania przedstawiały 
się następująco: Chrreścijańska jedność 

łcej hasło pokoju i braterstwa In-

WKRÓTCE! największe arcydzieło filmowe znanej 
wytwórni .Sowkino" w Moskwie 

C A R 
x$ar^ r % « u 

W A N G R O Ź N Y 
Krwawe jego rządy w latach 1534—1684 
„Niewolnikom skrzydeł mleć nie wolno". 

narodowa (Ch. D. i N. D.) uzysku. 
50.777 głosów czyli 24 mandaty, P. P. b. 
—'19.004 głosy czyli 9 mandatów, N. 'P 
R. — 42.882 głosy czyli 20 mandatów. 

Z 24 mandatów listy Cbjeny, endocjii 
otrzymała 14 mandatów, chadecja 10. 

W listach żydowskich wyniki głoso
wania były następujące: sjoniści zyska
li 8.375 głosów czyli 4 mandaty, orto
doksi — 9.884 głosy czyli 4 mandaty. 
Bund — 8.081 głosów czyli 3 mandaty , 
Poale-Sjon — 2.910 głosów czyli 1 man
dat. 

Wyborcy niemieccy otrzymali: soc
jaliści — 11.722 głosy czyli, 5 mandatów, 
mieszczanie — 5.581 głosów czyli 2 man 
daty. 
' ' Większość rządząca utworzona zo
stała tedy z endecji, chadecji i N. P. R. 
Niefortunny ten konkubinat dał wyniki 
bardzo słabe. 

Nieudolność i marazm cechowały 
rządy tej większości, to też wyniki nie
dzielnych wyborów przyniosły jej sro
motną klęskę. Zaznaczyć przytem na
leży, że większość ta miała daleko 
wdzięczniejsze pole do pracy, aniżeli po
przedni socjalistyczny magistrat, praco
wała bowiem w okresie stabilizacji wa
luty polskiej. 

W ten więc sposób, wielce ciekawy 
i charakterystyczny, zmieniało się przy 
każdych wyborach oblicze polityczne 
Łodzi. 

Celem łatwiejszego zorientowania się 
w tych zmianach przytaczamy następu
jącą tabelkę ilości otrzymanych manda
tów. 

1917 r. 1919 r. 1923 r. 1927 c 
12 4 14 3 
2 25 9 23 

Rozbudowa komunikacji podmiejskiej. 
Postulaty Łodzi na zjeździe komunikacyjnym. 

[ty Podłoże psychologiczne stworzyło 
fl) Cyniku wielką przewagę socjalistów 
ska a s WYborów, które odbyły się już 
tę, "odstawie nowego dekretu wybor-
% e ? ° o powszechnem głosowaniu. 
4. ^o urn wyborczych stanęło w ó w -
) ^ ' s 136.384 wyborców, mających doko-
> Wyboru 75 radnych miejskich, 
d Wyniki glosowania były następują-

P;| endecja zyskała 7.977 głosów czyli 
c mandaty, P. P. S. — 40.949 głosów 

25 mandatów, Ch. D. — 4.350 gło-
\ V ; V czyli 2 mandatj', N. P. R. (a wlaśei-

N. Z. R.) — 27.750 czyli 16 manda-

lj żydowskie listy zyskały: sjoniści — 
doif • Kłosów czyli 7 mandatów, orto-
oii j ~~ 6 - 9 1 0 Kłosów czyli 4 mandaty, 
piiid 8.925 głosów czyli 5 mandatów i 
iiiię-Sjon — 5.086 głosów czyli 3 man-

W przyszłym tygodniu udaje się do 
Warszawy, dy.ektor łódzkich kolei do
jazdowych p. (Jerlicz, w celu wzięcia u-
działu w ogólr.o-pańslwowym zjeździe 
koniunikacyjnjTn, Zjazd ten zwołany 
został przez związek przedsiębiorstw 
komunikacyjnych, w celu omówienia i 
wytknięcia dróg, któreby pozwoliły roz
winąć się należycie komunikacji lokal
nej. 

Zjazd ten będzie miał szczególnie 
doniosłe znaczenie dla rozwoju komuni
kacji w okolic ach Łodzi, a szczegółowe 
plany realizacji tych połączeń miasta z 
szeregiem mniejszych i większych o-
środków, z któremi Łódź związana jest 

interesami gospodarczemi — omówi dy
rektor Gcrlicz w obszernym referacie. 

Inwestycje kolei dojazdowych reali
zowane będą na wiosnę przyszłego ro
ku z bardzo poważnym uakładem kapi
tału, a pójdą one nietylko w kierunku 
rozbudowy istniejących połączeń z 
mniejszemi miastami, szczególnie zaopa-
trującemi Łódź w artykuły spożywcze, 
ale i w kierunku wydatnego poprawie* 
lila wyposażenia techniczego i stanu u-
rządzeń kolei dojazdowych w związku 
z wymaganiami technicznenń i przepi
sami bezpieczeństwa, dalej zastosowa
nia szeregu ulepszeń i wynalazków i t. 
d. (E) 

ceny fabryczne 
Waruntti dogodne 

ii! 
NARUTOWICZA 6. 

Tajemnicza śmierć kupca. 
Rodzina Stopfa przypuszcza, źe został on otruły. 
W dniu wczorajszym miał miejsce w 

Aleksandrowie niezwykle tajemniczy 
wypadek, którego rozwiązaniem obecnie 
zajmują się władze policyjne. 

Bruno Stopf, stały mieszkaniec m. A-
leksandrowa, często przyjeżdżał w spra 
wach handlowych do Łodzi, gdzie-prze
bywał po kilka dni. 

W dniu wczorajszym, gdy Stopf Wró 
cii z Łodzi do domu, dostał nagle silnych 
boleści. Domownicy, nic traktując po
ważnie jego dolegliwości, poradzili mu 
położyć się do łóżka, na co chętnie się 
ugodził. 
. W ' nocy jednakże stan zdrowia Sto

pfa znacznie się pogorszył, wobec czego 
zaszła potrzeba zawezwania lekarza. 

Przyby ły lekarz,stwierdził silne po
parzenie kwasem solnym jamy ustnej i 
gardła i, udzieliwszy dającemu już słabe 

oznaki życia, Stopfowi, pierwszej po 
mocy, , pozostawił go w domu w stanie 
bardzo ciężkim. 

Nad ranem Stopf zmarł w strasznych 
boleściach. 

Na miejsce tajemniczego wypadku 
przybyli przedstawiciele władz policyj
nych, którym na razie udało się jedynie 
stwierdzić, iż przed wyjazdem do Alek
sandrowa ś. p. Stopf był z nieznanymi 
osobnikami w jednej z łódzkich restau
racji. \ 

Rodzina tragicznie zmarłego oświad
czyła policji, iż Bruno Stopf nie nosił się 
nigdy z zamiarem samobójstwa i że je
go nagła śmierć musiała nastąpić w nie
zwykle tajemniczych okolicznościach. 

Władze policyjne prowadzą energi
czne dochodzenie, celem ustalenia przy
czyny tajemniczej śmierci Stopfa. ( r ) 

Endecja 
P . P. S. 
Ch. D. 2 10 
N. P, R. 2 16 20 5 
Sjoniści ? ; 7 A 4 
Ortodoksi 1 4 4 4 
Bund 1 5 8 5 
Poale-Sjon 2 3 1 3 
Niem. mieszczanie o 1 2 3 
N. S. P. P. 0 6 5 7 

Porażka wiec stronnictw prawico
wych tym razem jest zupełna. Nadmie
nić należy, że jeśli chodzi o radykaliza-
cję ludności, wróciliśmy obecnie do sta
nu, jaki panował w roku 1919. 

Nasuwa się jeszcze jedna sprawa. O-
to w końcu przyszłego miesiąca upływ* 
kadencja obecnego sejmu. Według re
gulaminu wybory odbyć się powinny w 
końcu lutego. 

Jeśli wziąć pod uwagę taką samą i-
lość głosujących, te same listy i Identy
czne wyniki na każdej liście, t. zn., o He 
nastroje i poglądy nie ulegną w ciągu 
tych kilku miesięcy zmianie, należy spo
dziewać się następującego podziału 7 
mandatów do sejmu przypadających na 
Łódź, biorąc to samo obliczenie: 

P. P. S. — 4 mandaty 
N. S. P. P. — 1 mandat 
Ch. D. — 1 mandat 
Bund — 1 mandat. 
T y m sposobem Łódź da sejmów i 7 

posłów, przedstawicieli stronnictw ro
botniczych. Wynik faktycznie niezwy
kły, możliwy jednak w tym wypadku, o 
ile wystawione zostaną te same listy. 

L iczyć się jednak należy z utworze
niem, podczas wyborów do sejmu, wiel
kich bloków, co oczywiście wpłynąć 
może na zmianę podziału mandatów. 

Na podstawie tychże cyfr można by
łoby w dalszym ciągu obliczyć jak przed 
stawiałyby się wyniki wyborów w wy 
padku, gdyby lista nr. 5 nie została unie
ważniona. 

A więc N. S. P. P. otrzymałaby 5 
mandatów, P. P. S. — 18, Ch. D. — 4, 
Bund — 4, komuniści — 14, Poale-Sjon-
lewica — 2, N. P. R.-lewica — 4 i t. d. 
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Dyżury w aptekach. 
Dziś dyżurują następujące apteki: 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 309), S. 
Hamburga (Główna 50), B. Głuchowskie 
go (Narutowicza 4)1 J- Sitkiewicza (Ko
pernika 26), A . Charemzy (Pomorska 
10), A . Potasza (Plac Kościelny 10). 
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Statystyka streików. 
Mamy przed sobą wielce charaktery

styczne dla naszego gospodarstwa cy
fry o ruchu strejkowym w Polsce („Prze 
mysi i Handel? Nr. 36). Wskazują one 
na szereg momentów, które w bezpośre
dniej obserwacji uchodzą uwag'. 

Według tych cyfr stan ruchów strej-
ków w Polsce w czterolec'u 1923 r. — 
1927 liczony w Ilości strejków 1 ilości 
strejkujących był następujący (pierw
sza liczba — Ilość strejków, druga Ilość 
strejkujących): 

1923 r. — 1263 — 849 tys. 
1924 r. — 918 — B64 tys. 
1925 r. — 832 — 148 tys. 
1926 r. — 883 — 143 tys. 

Widoczna Jest z tych cytr gwałtowna 
zmiana tendencji. Rok 1923 wykazuje 
stało naplecie strejkowe w czasie Infla
cji. Rok 1924, Jest rokiem stabilizacji wa
luty. Mimo to tendencja nie Jest przeła
mana. Świadczy to wymownie o donio
słości psychicznych momentów w tej 
sprawie. Psychika robotników z okresu 
inflacji przetrwała pewien czas. załamu
jąc się nie tylko wskutek przesilenia go. 
spodarczego w roku 1924, ale także 
przez upływ czasu wypełnionego wzglę
dną (w porównaniu z okresem poprzed
nim) stałością stosunków. W tom prze
konaniu umacnia nas rozwój cyfr w o-
krcsle 1925 — 1926 r. (przynajmniej w 
drugie] połowie) wysokokoniunkturaf-
nym cyfry pozostały prawie niezmienio
ne, wprawdzie zwiększała się ilość strej
ków, ale ilość strejkujących utrzymała się 
na dawnym poziomie, a nawet nieco 
zmniejszyła. Jeżeli uprzytomnić sobie 
różnicę w stanie zatrudnienia w roku 
1925 1 w roku 1926 zestawieni© stanie się 
dopiero jaskrawem. Okaże się Jak bar
dzo zrównoważyło się nasze życie. 

Te same wnioski można wyprowa
dzić z cyfry Hości dni straconych wsku
tek strejków, Są one następujące: 

1923 r 6.378 tys. 
1924 r. — 6.544 tys. 
1925 r. — 1.284 tys. 
1926 r. — 1,382 tys. 

Znowuż utrzymanie się stanu rzeczy 
z 1923 r. poprzez rok 1924, a nawet pe
wien wzrost cyfry w rogu 1924. potem 
gwałtowny spadek (i to nawet znacznie 
gwałtowniejszy, anieżli przy ilości strej
ków i strejkujących) w roku 1925. Wre 
szcie utrzymanie się niemal bez zmiany 
cyfry w koniunkturalnym roku 1926. 
Obraz, który dała nam pierwsza ta
belka występuje Jeszcze wyraźniej I do
bitniej. 

Proces łabodzenia się walki sił gospo 
darczych najwidoczniej postępuje na
przód. Współzależność jego ze stabili
zacją warunków gospodarczych wynika 
dowodnie z przytoczonych tutaj cyir. 
Wydaje się wielce prawdopodobnem, że 
ten proces łagodzenia będzie trwał w 
dalszym ciągu mimo pozory 1 mimo prze 
ciwne wnioski jakie niektórzy wyprowa 
dzają z pewnych wydarzeń politycznych 
(wyniki wyborów samorządowych w 
Warszawie i Łodzi). 

Gdyby jeszcze przytoczyć cyfry 
stosunku streików wygranych i przegra
nych (rok 1923 — 952 : 267; rok 1924 -
586 : 295; rok 1925 — 352 : 166; rok 
l<>2f, -935 : 175) pogląd w łagodzeniu się 
obustronnem sił działających będzie tem 
lepiej poparty. Walka, której wyrazem 
jest strejk, w przebiegu czasu od roku 
1923 do 1926 staje się coraz bardziej tem 
ozem być powinna: betlum — ultima ra
tio. A. Z. 

D o l a r w Łodzi." 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił 8.91 
i pół w płaceniu 1 8.92 1 pół w żądaniu. 
Tendencja spokojna. Obroty wskutek 
świlęta żydowskiego minimalne. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 10 października. Dowóz bawet-

/iy do portów Atlantyku i Gol tu 63 tys., wew
nątrz kraju 20 tys., wywóz do Angljj 7 tys., na 
kontynent 34 tys., październik 20.32, listopad 
20.44, grudzień 2035—57,, styczeń 20.62—64, ma
rzec 20.86—88, maj 21.05—09. lipiec 20.98. 

Uvorpoot, 10 października. Havas. Notowa
nia początkowe: październik 11.35, styczeń 11.36 
marzec 11.36, maj 11.25; Notowania końcowe: 
październik 11.16, listopad ll.ll_Krudzień 11.09. 
styczeń 11.18, luty 11.13, marzec 11.19, kwiecień 
11.15, maj 11.09, czerwiec 11.17, lipiec 11.13, sier
pień 10.98, wrzesień 10.85. 
, Broma, 10 października. Bawełna amerykań

ska 23.36 centów dolarowych za Vos. 

Licytacja zakładów Rindiera. 
O nabycie tego przedsiębiorstwa ubiegają się dwie 

grupy finansistów. 
UBIEGAĆ SIĘ BEDA DWIE GRUPY. 

Z jedne] strony ubiega się o nabycie 
tego przedsiębiorstwa znana tutejsza 
spółka włókiennicza, która w ostatnim 

W najbliższych tygodniach nastąpi 
ostateczny epilog głośnej w swoim cza
sie sprawy o upadłość Akc. Tow. R. Ktn-
dler w Pabianicach. 

Jak wiadomo, po dwuletnim prawie 
procesie sądowym, nastąpiła likwidacja 
tego przedsiębiorstwa przez wystawie
nie jego zakładów na licytację. 

Zaznaczyć warto, że ostatecznie spór 
między b. właścicielami tych zakładów, 
a ich głównym angielskim wierzycie
lem Francis Włtley and Co. w Bred-
fordzle ZOSTAŁ ZAŁATWIONY POLU 
BOWNIE PRZEZ WYPŁACENIE KIN-
DLEROM WIĘKSZEGO ODSZKODO
WANIA PIENIĘŻNEGO. 

Już dziś przewidzieć można, że li
cytacja ta nie pozbawiona będzie po
smaku sensacji, zakrojone] na wielką ska 
tę. Z dobrze bowiem poinformowanego 
źródła dowiadujemy się, iż O NABYCIE 
OGROMNYCH FABRYK KINDLERÓW 

czasie zmienia swój dotychczasowy 
charakter handlowy na szeroko zakrojo
na działalność przemysłową, z drugiej 
zaś występuje potężne finansowo kon
sorcjum zagraniczne. 

Konsorcjum to operuje ostatnio wiel-
kiemi kapitałami w polskim przemyśle 
włókienniczym. Obecnie finansiści cl or
ganizują spółkę, mającą objąć zakłady 
Kindlera. przyczem w tym celu wspó-
pracują z jednem tutejszem wieiklem 
poważnem przedwojennem przedsiębior
stwem, zastrzegając sobie oczywiście 
dominujący udział. 

Ze względu więc na dwie te grupy, 
które są zainteresowane w licytacji za
kładów Kindlera, sprawa ta nabierze 
wielkiego rozgłosu. J. C. 

S P L E N D I D 
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TylKo dziś i jutro 
W I E L K I S U P E R S Z L A G I E R 

O R L O W 
Wzruszający dramat z życia arystokracji rosyjskiej w sto
licy świata. Orgje w Paryżu. — Bal księcia Orłowa w któ
rym biorą udział naj H ejsze I najwytworniejsze d a m y z 
towarzystwa T y s k i e g o . — Apartamenty księcia Orłowa do 
których mogą się dostać jedynie wtajemniczeni i... wtajem

niczone... 
W rolach głównych: — rasowy 

LOWEbli S H E R N A N 
jako wyśniony królewicz z bajki w otocze

niu 120 kochanek, żywiołowo kusząca 

P A U L I N A G A R D N 
niezrównana w roli dziewczęcia z Montmartr'u 

— oraz — 

Autentyczni rosyjscy 
książęta krwi 

po raz pierwszy w dziejach kinematografji 
pozyskani dla filmu, 

Ceny 
wszy stKich 

miejsc siriii 
K r y z y s w p r z e m y ś l e . 

Nadprodukcja w fabrykach, zawalone składy. 

G I E Ł D Y . 

URZĘDÓW >f CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 11 października 1927. 

GOTÓWKA: Dolary 8.91. CZEKI: BelgK 
124.60, Holandja 358.85. Londyn 43361/», NowV 
Jork 8.93, Paryż 35.13, Praga 26.50, Szwajcarj» 
17350, Wiedeń 126.21, Wiochy 48.85. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 64—65, Pożyczka dolarowa Sí i^ 

Pożyczka kolejowa 102.50, 5°/opożyczka konwer* 
syjna 62—62.50, Pożyczka konwersyjna kolejo
wa 58.50, 8*/T listy B-ku Gospodarstwa Krajowe
go 1 Rolnogo 92, 8'/« listy zastawne ziemskie Z'-
76.85—77, 4'/»°/o listy zastawne ziemskie zt. 57.50 
—58.25, 8°/o m. Warszawy tl. 75.75—76.75, 5°> 
m. Warszawy zt. 64.70—64.80. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133, Bank Handlowy 12* 

Bank Polski 147.50—149.75—149.50, Bank Za* 
chodni 25, Bank Zarobkowy 90—91, Elektrowni* 
w Dąbrowie 80—84, Elektryczność 110, Miclia-
łów 0.66, Cukier 5.20-3.35, Wysoka 131, Wę
giel 104—107, Zgierz 1.95, Nobel 47.50—48.25, 
Lilpop 3330—34, Modrzejów 9.10—9—9.20, Nor* 
blin 200 bez kuponu za 1926/27, Ostrowieckie 93 
—93.50. Pocisk 2.70—2.75, Rudzki 58.75—59.25, 
Starachowice 69.50—73—72, Ursus 15.75, Żyra'* 
dów 18.75—1830, Borkowski 3.45—3.70, Haber* 
busch 152—153.50—153, Spirytus 31—3130 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Gdańsk, 11 października. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 57.55—37.69, czeki 
na Londyn 25.07.75, telegraficzne wypłaty vt 
Warszawę 57.49-37.64. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 11 października 1927 r. 

Londyn 4330, Zurych 58. Berlin 46.6675^: 
47D75, Berlin wypłaty na Poznań 46.675—47.075 
Gdańsk 5735—57.69, wypłaty na Warszaw' 
57.49-57.64, Wiedeń 78.97—79.25, Praga 377.275. 

Poprawa koniunktur w łódzkim 
przemyśle włókienniczym zapoczątko
wana została w końcu 1926 roku 1 obec
nie uruchomienie wielkiego przemysłu 
włókienniczego dochodzi zwolna do po
ziomu maksymalnego t. zn. do norm ro
ku inflacji i wyjątkowych Konjunktur 
(1923). Wzrosła poważnie liczba zatrud
nionych robotników oraz stnień urucho 
mienia maszyn i ifość przepracowanych 
w roku 1927 robotniko-srodziu. 

. Poprawa-umoż l iw iona została dzie 
ki wzrostowi zapotrzebowania rynku 
wewnętrznego oraz wzrostowi wywozu 
włókienniczego, który zwłaszcza na ryn 
!:u rumuńskim ujawnia wydatną żywot
ność i ekspansje, pochłaniając przeszło 
47 proc. całego cteportu Łodzi. 

Ostatnio jednak zauważyć się dało 
pewne wahanie i zaniepokojenie w. ko
łach przemysłowych, a to z uwagi na 

znaczny wzrost zapasów towaru w skJa 
dacii fabrycznych, totóry spowodować 
może nadprodukoje przemysłu i nowy 
kryzys. Oiisza ta spowodowana została 
zupełnem pTzerwainAem transakcji han-
dk) w ycji w ostatnich kiUku tygodniach, 
co z kolei wywołane, zostało Świętami 
żydowsMienti i abstynencją kur^tectwa 
prowincjonalnego, które od dłuższego już 
czasu do Łodzd nie przyjeżdża. W razte 
w,cc gdyby stan' oneonry potrwał dłuż
si', y okres czasu — kryzys i zmniejsza
nie rozmiarów produkcji musiałoby na-
siąpić. Szereg przedsiębiorstw mniej
szego i średniego przemysłu zamierzę 
przeprowadzić redukcje dni pracy. Przed 
stawiciele wielkiego przemysłu uważa*-
Ją okres obecny za przemiijaiący, który 
według ich opiiniji nie powinien wywołać 
poważniejszego zaniepokojenia. (E ) . 

Spekulaca w Sarninie. 
trikujacja w baweíoic przybiera za I I C C Í ' Í 

nem horrendalne rozmiary. Spekulują dzBW 
nie tylko kupcy bawełniani, ale również I e " ! 
pracownicy, biurallści etc. etc. Kobiety 1 mc*"J| 
czyżni, którzy nigdy^nle widzieli surowca bv 
wełnianego grają dzisiaj a la haussa w bawd 
nie. Amerykę ogarnął istny szat spekulacji ty 
wełnianej. Widoczne to było, naprze, kie 
ogłoszone w zeszłym miesiącu szacowa 
zbiorów. Na giełdzie zapanował nastrój, jak 
go dawno nic widziano. W ciągu jednego d 
8 września, sprzedano półtora miljona bel. 

Spekulacja bawełniana nic od dzisiaj je 
czynnikiem destrukcyjnym na rynku bawclnl»' J 
nym. W roku 1904 wielki spekulant Sully w Ç » 1 
gu jednego dnia — 28 września — przehandl"* I 
wal na giełdzie nowoJ>rskici 2 i pół milio"' I 
bel, a więc czwartą część ówczesnych zbi°' 
rów. W parę tygodni potem podczas „czarnego I 
dnia" — 1 8 marca 1904 — ten sam Sully str*' 
cii cały swój majątek i zbankrutował. Podob'1' 
były lesy spekulantów Patten i Browna. Nar 
gorszy czas notowany w spekulacji bawch» 
był sierpień 1910. W ciągu jednego tylko dni* 
od 28 do 29 sierpnia wyśrubowano cenę o 
proc 1 zarobiono wiele miljonów. Po paf* 
dniach ceny spadły do dawnego poziomu i 
dzie potracili miljony. 

W roku 1912 izba niższa w Waszyiigtjf| 
uchwaliła bil) o zakazie spekulacji -terminów*1 

w bawełnie. Senat wszakże nic aprobował t»l' 
lu. Obecnie ośrodki handlu bawełnianego w l'" 
ropie poczynają również spekulować a la h» 1" ' 
sa. Widoczne to jest zarówno w Liverpool* 
jak w Bremie, Hamburgu i Rotterdamie. 

Rok bieżący był specjalnie podatny dla 
kulacjl. Poziom cen w styczniu 1927 był < a * 
niski, że nie dosięgał nawet przedwojenncï^ 
Oczywiście był to doskonały substrat dla M>6' 
kutaćJi a la hausse. Haussierzy windowali c f . 
z 12,80 w styczniu na 14,40 w kwietniu, wreS*' 
cle na 15.45 w maju. Potem przyszły powód'1 

w dorzeczu Misslssipi. Była to woda na m'y* 
spekulantów. Ceny podskoczyły do 17,05. N*J 
stępnic rozpowszechniono wieści o szarańczy * 
cena podniosła »1« w lipcu do 18,70. Gdjy 8*Ł 
września ogłoszono cytry zbiorów według 
cjalnego szacowania, cena doszła do 21,60 c £ 
tów. Oto obraz pracy spekulantów za i*" 
rok. 

— Poco pan idzie na polowano 
Dla zabicia zająca?... 

— Nie... Dla zabicia arasrUm 

J 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza najukochańsza żona, matka, siostra, bratowa i ciotka 

B. P . 

z Tennenbaumów M O J Ż E S Z O W A S Z A J N I A K 
żona właściciel drukarni, przeżywszy lat 46. 

Wyprowadzeni drogich nam zwłok nastąpi dziś, w środę, dnia 12 października, o godzinie 2-ej po pol., z domii żałoby przy ul. Pomorskiej 13, o czem 
uwiadamia pozostała w głębokim smutku 

Tsang-Czo-Lin 
znów zwycięża. 

p Londyn, 11 października. 
^wodzenie armji Czang-Tso-Lina 

:^ l c r dza ją się w zupełności. Armja 
' b A I U i p o s u w a s i <? w dalszym ciągu 
JfH odpychając armję prowincji 
|h,"2si. Front został w ten sposób od-
L ? Y o 50 kim. Dowództwo armji pót-
£.neJ zapewnia, iż wszelkie niebczpic-
I " s tWo, zagrażające Pekinowi, minę-

iMn= P r uksell donoszą, iż córka królewska 
s'p Astrid powija córkę. 
&d -i komisarzy ludowych w Moskwie za-

łcjii|Z"a koncesji; przyznaną towarzystwu nor 
• fein"1 M a eksploatację terenów złotodajnych 

^ ° " i c r z c k i Burci na Syberii''. 
J°nosz;i z Casablanca, iż aparat lotników 

bu a i Lebrix przeleciał o godz. 21 ni. 25 nad 
Ha ° S Q d z - 2 1 m - 4 8 n a < l Casablanca, kierując 

Południc, 

Pogrom powstańców 
meksykańskich. 

Generałowie Gomez i Almada 
zdołali zbiec. 

Londyn, 11 października. 
Według ostatnich wiadomości z Me

ksyku, powstańcy, znajdujący się pod 
dowództwem gen. Gomeza i gen. Alma-
dy, zostali rozbici w okolicach miasta 
Pcrotc w stanic Vera Cruz. Bitwa po
między powstańcami a wojskami fedc-
ralnemi trwała sześć godzin. Zginęło 
przeszło 50 powstańców. Stu jest ran
nych, a sześciuset dostało się do niewo
li. Generałom Gomcz'owi i Almadzie u-
dało się zbiec, ale dowództwo wojsk fe
deralnych wysłało w pościg za nimi sil
ne oddziały konnicy, które, prawdopo
dobnie osaczą niedobitków i wezmą ich 
do niewoli. 

Siotrzenica b. prezydenta 
Wilsona 

podejmuje lot z Ameryki da 
Europy. 

Kopenhaga, 11 października. 
W najbliższych dniach młoda amery

kańska lotniczka, Miss Francis Wilson-
Greyson, siostrzenica byłego prezyden
ta Wilsona, podejmuje lot ze wschodnich 
wybrzeży Ameryki Północnej do Kopen
hagi. Kopenhaga oczekuje z wielkiem 
zniecierpliwieniem na przybycie odważ
nej amerykanki. 

Trzęsienie ziemi we Wło
szech. 

Rzym, 11 października. 
Tutejsze Sejsmografy zanotowały 

trzęsienie ziemi o, ognisku niezbyt odle-
głem. Trzęsienie trwało 15 sekund. 

Strejk na kolejach pod
ziemnych w Berlinie. 

Moskwa, 11 października. 
Rząd sowiecki podpisał wczoraj de

kret, odwołujący Rakowskiego. Rów
nocześnie z podpisaniem dekretu został 
ogłoszony komunikat urzędowy rady 
komisarzy ludowych, co do spraw am
basady sowieckiej w Paryżu. 

Rakowski ma objąć stanowisko am
basadora w jednej z poważniejszych sto
lic Europy. 

— Poseł Stanów Zjednoczonych w Paryżu 
otrzyma! wczoraj z departamentu stanu note 
rządu Stanów Zjednoczonych dla doręczenia jej 
rządowi francuskiemu, ^ręczenie noty ma na
stąpić w ciągu dnia dzisiejszego. W paryskich 
kolach amerykańskich ufają, że nowa nota rzą
du waszyngtońskiego popchnie .naprzód rok o-
w tiiila. 

U lekarzy specjalistów i gabi
net lekarsko-dentvstvcv.ny — c znka 

„ S A M I T A S " 
Cagielniana 29, tel. 44-51 
Przyjmuję niast. l ekarze spec. 

ur. Laski 

b'" putsztaelt 

o r ' ' «Vgson 
Dr' « " s one t son 
Ör* ?• Kantor 
Ör *-ewlnson 

' '•eu/lnsonowa 

H i e r L e k a r I < I 
'Irl "sztajn-Harlcawi 

Dr. Sz . Mafowis t 
Dr, Mortkowicz 
Dr. P r ybusk i 
Dr. H. Rakowski 
Dr. C. Rozenberg 
Dr. Rozenb la t towa 
Dr. Szajerouflcz 
Dr. « . Szta jnberg 
Dr. I. Szta jnberg 
dentyści: 
Krenleka-Cypln 
Szacha. 

t d. 

WIELKI WYBÓR 

• ' po cenach niskich ===== 
poleca 

fabr. lamp I wyrobów z bronzu 

M. BURAKOWSii l 
Piot rkowska 7. — Tel. 21-25. 
Konsumentom Elektrowni na spłatę 

» . ratami micsięcznemi 

j^^OooooCOGOOGOO-SöOOtyÜOOöOOOOOOOOOOG 

M u u i H U l i 

Powadzony systemem prof. MONTESSORI 

Dmwej bangierowci 
ul. POŁUDNIOWA 18 

§ ! glmnaziatn i l JasWuJWBi-lBligmanowel). 
2 a P « y djiecł płci obola* od lat 3 - 6 przyjmuje 

kancelarja codziunnic od godz, 1 1 — 1 . 

^̂ oooooooooooô  

E&ude 

Nieporównany 
urok 

otacza tanceike, która 
swa piękność pachnącą 
w wirze tanecznym za-

• chowuje."4711" ze swym 
subtelnym i wybornym 

. zapachem staje się na 
sali balowej nlezbęd-
nem odświeżeniem. Pa 
ni, pragnąca 2aźyć 
całkowitej rozkoszy 
lanca, niezakłóconej 
upałem 1 zmęczeniem, 
niechaj orzeźwia się 
jakrajwiccej "4711*. 

prawdziwa 
z marką prawnie 
zastrzeżoną "4711* 
(Etykieta Niebiesko-

Złota.) 

Gen. Zasl na Rzplitą Polską: Zygfryd Bochncr i S-ka, Dziedzice. 

f Wyższe Żeńskie YJJ 
G i m n a z j u m 

pragnącej dać dzieciom l epsze 
wychowanie zostają otwarte przy 
Wyższcm Gimnazjum również klasy 

U dla dzieci od lat 7 do 14 
P O M O R S K A 18 (dawniej Średnia) u p rowadzone na sposób szkó ł 
Gmach w morgowym parku i ogrodzie " szwajcarskich. m 

UWAGA: 'rzy gimnazjum zakład przedszkolny dla dzieci od lat 4 do 7, 
„Nowoczesne wychowanie" syst. prof. Montessori 0 .laty nizKie 

^ Kancelarja gimnazjum przyimuje od godz. i)—1 i od 5—7. 

LFSQHOWEJ 

O T W A R C I E Z I M O W E G O SEZONU 
W ZEBRANIU FAMIL IJNEM P R Z Y 
STOWARZYSZEN IU KOMIWOJA

Ż E R Ó W Ł. O. H. P. 
W sobotę, dania 15 października 1927 

noikiu w lokalu własnym prtzy ulicy Sien
kiewicza Nr. 3^5, odbędzie się dla człon
ków Stowarzyszenia i wprowadzonych 
przez nich golcl 

INAUGURACYJNY WIECZÓR 
z następującym progiraanieim: 

1) Występy wybJtniejszydh artystów 
Teatru Miiejskfrego pp. Ta/tarkiewiczów-
ny, JakubiństóeJ, Tatarkiewicza. Szuber
ta. \\":iwwera, Pabisiaka i MrozńisOciego 
pod reżyserią p. Tatarkiewicza, przy 
fortepianie p. Białostocki. 

2) Towarzyska gra w Loto. Tańce. 
Początek punktualnie o godjzświe S-ej 

i po?. 

• 
m 
I 

D u ż y l o k a l 
nadający s»ę na biurro handlowe wraz z 
telefonem i urządzeniem w oentrum 
miasta przy ul. Piotrkowslkiej dio odstą
pienia. Poważni reflektanci zechcą zło
żyć oferty do adm. „11. Rep." suto L. 250. 

Większa fabryka bawełniana poszu
kuje solidnego 

do 1 m. długości 
Oferty z podaniem referencji i gwa
rancji pod „resztki" przyjmuje Admi

nistracja pisma. 

LECZY: 

n i e żołdowe 

1 m a i n i MTEDI 
*KŁl»D G Ł Ó W N Y : 

Ottawa. RQ«j-SW'at5 
^ ' « f o n 504*96 

Kamienie schodzą bez bólu, 
ataki w zupełności ustają. 

O B J A W Y : 
początkowe : Ból w bokach i dołku podscr-
cowym (lidzie schodzą sic, zebra), Wobolewania 
w wątrobie. — Skłonność do obstrukcji. — Ję
zyk obłożony. — Odbijanie gazami. — Wzdęcie 
i burczenie w kiszkach —Bóle i zawroty głowy 
podczas a t aków : w dołku i wątrobie silny 
ból. który rozchodzi się ku stronie tylnej — w 
pas c — krzyżu — i sięga aż pod łopatki. — 
Wzdęcie brzucha rozsadzanie Zuber, parcie ha 

'kiszkę stolcową. — Niekiedy wymioty żółcią. 
Zimne poty, Żółtaczka. 

Szczegółowe informacje w broszurach 

H NiemojewsKiego. 
Ż Ą D A Ć PRZEPISU UŻYCIA GRATIS D O K A Ż D E G O 

P U D E Ł K A . * 

Artysta-malarz 

Przyimuje zapisy na lekcje 
rysunku i malarstwa 

Piotrkowska 71 III piętro, front. 

amy] 
i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przyjmuje do reperacji. 
ul. 6 -go Sierpnia 76, III piętro. 
Tanio, bo w prywotnem mieszkaniu 

Meridiol używany przez miljony 
najlepszym i najskuteczniej

szym środkiem nniversalno-kos-
do pielęgnowania 1 nacierania 

ciała, niezbędny w domu. w po
dróży j przy sporcie. Żądać w 
sklepach aptecznych I aptekach. 
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KOMITET SYNAGOGI PRZY AL, KOŚCIUSZKI 
podaje niniejszym do wiadomoSca, tc 

W A L N E ZEBRANIE CZŁONKÓW ZGROMADZENIA SYNAGOGI 
odbędzie się w lokalu Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa Dobroczynności 
przy ulicy Zachodniej 20. w niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 4 po poł. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie posiedzenia, 2) Wybór przewodniczącego, 
sekretarza i asesorów Ogólnego Zebrania, 3) Odczytanie protokulu Komisji Re
wizyjnej, 4) Za/twierdzenie sprawozdania za okres 1922/23 — 1924'25 i budżetu 
na rok 1926/27, 5) Wnioski, 6) Wybory cziodkow Komitetu I Komisji Rewizyjnej. 

W razie nieprzybycia wymaganej ilości członków mających prawo głosu, 
powtórne Ogólne Zebranie odbędzie się w tymże lokalu i tegoż dnia o godzinie 
6-ej po pol., a na zasadzie par. 17, Statutu Synagogi będzie prawomocne bez 
względu na liczbę uczestników. / 

Dr. med. 

Baczność stolarze! 

lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności od g. 10 rano do 6-e) 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
rza, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 ztote 
Wizyty na mieście 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe I mosty. 
W niedziele i święta do godz 2 po pol 

LEKARZ- DENTYSTA 

M. Karabanow 
WSCHODNIA 31 

telefon 59-09. 
Przyjmuje od 9 rano do 7 wieczorem 

4 Okręgowa Składnica Saperska' 
w Łodzi sprzeda w wolnej ręki drut kol
czasty pow.klany tom 5000 kg. w ca 
łoścl lub w drobnych ilościach. 

Drut ten oglądać można w fabryce 
T, K. Poznański we wtorki i czwartki 
od godz. 9«ej do 14>ej. 

Po przepustki na wejście do febry 
ki. zgłaszać aię na ul. Nową 5.— 

Kierownik Składnicy 
Saperskie) 

C z a c z k o w s k i 
kapitan saperów. 

Ul centrum miasta 
Lokale murowane 

na remizy, składy, warsztaty 
do wynajęcia 

Dowiedzieć się Cegielniana 14 
m. 7, między 3—4 godz. popoł 

Dr. med. 

P. Markowicz 
przyjmuje P i o t r k o w s k a 124 

od 3—7; w nledz i święta od 11—1 
Leczeni * s k ó r y I w ł o s ó w 

Leczeni,: defektów cery, masaże, elek 
t oterapia 

Gabinet kosmetyczny 

linio, bo w orywatoem mieszkania 
wszelkiego rodzaiu 

li U w s u r o w y m 1 g ° t o 

M I I U W y m stame. 

i. OPATOWSKI, " ^ i ą y « 
Zadne| fłlji nie posiadam. 

LEKARZ-DENTYSJA 

F E L I C J A R O Ż E N 
KłlińsKiego 49, (||. 5436 

wznowiła mim 

J I I I I i H E t m r 
Zakład przedazkolny dla dzieci płci 

obojga od lat 3 i pól 
prowadzony syst, prof. 

M o n t e s s o r i 
przez dypl. ab so lwentką p e d a g o 

Slum w iedeńsk iego . 
Zapisy przy|mu|e kancelaria głmn, 

K, W O L F o O N O W E J codziennie od 
godi. 9—1 1 od 5 -7 , 

POMORSKA 18 (gmach W morgo
wym parku i ogrod'ic), 

et 
do wyrobu 

w a t o l i n y 
Oferty pod lit, „A.B.C." 

Pracownia .okien 1 obj. damskitli 
A. ChodKowsK ej 

ul. Sienkiewicza 25 
posiada wybór wykwintnych mo

deli suk en. 

Lekarz-dentysta 

S. Zylbersztain 
powróciła, 

Gdańska 31, godz. przyjęć od3—6 

Dr. med. 

Ludwik F A L K 
Nawrot 7, tel. 28-07. 

Choroby skórne 1 weneryczne 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7 

w rynku 26 ubikacji, w której 
znajduje sdię sltajad kolonialny i 
żelaza, restauracja i hotel wraz 
z kompletnem urządzeniem i 
pościelą, towar również do 
sprzedania mieszkanie 6 pokoi 
d kuchnia wszystkie wolne do 
objęcia po kupnie. Ceną 4.500 
dolarów. — Zgłoszenia Józel 
B u n i k o w s k i . Hotel Polski 

Gołańcz Wietkop. 

POSIADAM 
KILKA ZASTĘPSTW, 

poszukuję wspólnika do pracy 
z wkładem paru tysięcy do-
'tiych. — Oferty w Redakcji dla 

„Agemtury 100". 

Dr. 

Arkadjusz 
chor. D Z I E C I 
ANDRZEJA 4 

tei 29 85 
Przylmuje od g. 
9-10'/, ł 5—6'/» 

łiiuiiicrair cxe wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
sl 4.50, za odnoszenie do domu 40 ST.; Z prze

syłką poczt, w kraju sl. 520, za «ranke sŁ 7 Ä 
«Cxpress* 1 „Republiką" wras z odnoszeniem 8 złotych. 

Mrowuti iiuMiir 

Dr. med. 
J U L I U S Z 

B A U M 
chor. kobiece 

i akuszerja 
Cegielniana 53, 

tel. 63-85 
przyjm od 3—5 

W klinice 
Ogrodowa 10 

od i l 30— 1,30 po 

Dr med. 

I GŁAZEK 
Ml. Z ie lone Mt 6 

Telefon 45-49 

Chor. skórne 
I weneryczne . 
Przyjm od 8—97» 
12—2 i od 7—8 w. 

Konstantynowska 9 
Tel. 49-66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią
seł, podniebienia, 
zębodołów i t. p 
Od 1VS—5 Nledz e 
lę t święta 10—12 

DoKtór 

Piotrkowska 51. II p. Ir. 
Choroby wenerycz
ne, skórne t włosów 
'rzyimuje od 9 — 

12 I 4 — 8 
w niedziele I świę

ta od 9—12 
Dia Pań od 4 — 6 

L 
Dr med. 

Chorobv nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych, 

Przvjmuje od 4—7 
NAWROT 8. 

Telefon 1° 90. 

Dr med. 

I. F I U ! 
choroby wewnętrzn. 
przeprowadził się 

KaoI.ZacbodD'a 64 
Telefon 64-79 

Przyjmuje od godz. 
2—3 pp I od 6—8 w 

115 

Plac ładny ogro-
dzony zalesiony 

(i mogi ) zarar. do 
sprzedania Oferty 
sub J.PIac" Fuchs 
Piotrkowska 50 16 

Absolwentka kon 
serwatorjura 

w Lipsku 

wznowiła 
lekcje gry 

foiteplanowei 
Sienkiewicza Je 37 
m. 40, Zastać mo2-| 
na od 1—2 i od 
4 - o p. X 

lezioni d'Italiano 
(conversazione, 

grammatica, lette
ratura) in-egne sig 
norlna laureata in 

lettere 
Tel, 35-09 dalle 

9—1 e dalle 5 - 8 
Tel. 48-62. 

KurtKę skórzaną 
mo liwle futtza 

na motocyklową 
okatyinc kuolę 
Of. Skrytka 12« 

Jocvt Główna 

Bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje 

umeblowanego ;. o-
koiu najchęmiej u 
wdowy z oddziel-
nem we ściem Of. 
l o Renubl ki P. O. 

12 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa
chowe korespon

dencyjne prof. Se-
kulowicza, Warsza 
wa Zorawła Mś 42. 
Kursa wyuczają li
stownie: tiuchalterjt 
rachunkowości ku. 
pieckiej, korespj 
dencjl handlowei 
stenografii, nauki 

handlu, prawa. kali
grafii, pisania ną 
maszynach, towaio-
znawstwa nngiel-
skiego, francuskiego 
niemieckiego Po u 
kończeniu świadec
two Żądajcie pros-
pektó« 

moskiewskiego kon 
serwatorjum 

gry torteoianowei 
Przyjmujo od tO - 12| 

i od 2—5 
Wschodnia 72, 

m 19 

Fos?ukutę pokoju 
umeblowanego 

mc źe być z kuchn ą 
lub też 2 pokoje zu 
pełnie z odilzieinem 
wejściem wprost ze 
schodów w Rado 
goszczą możliwe 
blisko przystanku 
tramw. Oferty sub 
J M. 47* do adm 

Republkl, 

I. 
Dr. med. 

UROLOO 
choroby nerek, pę
cherza i dróg mo

czowych. 
Przyjmule: od 1—2 

i od 5—8 
Pi ramowicza 11 

(daw Olglńska) 
Telefon 48-95. 

DR MEO, 

RAPEPORI 
ol. Pm. Hatctawitzi 25 

Dzielna 
telefon 44-10 

Cliorony nerek, pę
cherza i dróg mo

czowych. 
Przyjmuje od 6 - 8 

wiecz. 
Or. med . 

OR 
choroby słiórne 

weneryczne. 
Przyjmuje od 5 do 

7'/, po poł. 
W niedziele « świę
ta od 1 I-ej do I-ej. 
6-go Sierpnia 1 

teł. 48-62 

Dr 

BRAUN 
Południowa M .3 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych Leczenie 
światłem. (Lampa 

Kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano i od a—8 p.p. 

lekarz dentysta 

f. Horowitz 
przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

Wznawiam 
Komplet 

Zachodnia) M 41 
mleszk. 4, 

Zapisy przyjmuje 
od 4 do 6. 

NA WYPŁATĘ! 
Palta zimowe mes 
kie i damskie (na 
miarę) oraz mater-
jaly na ubiory i 
suknie koszule, 

swetry i t, p. 
Wpłata nrnimalna 
PiotrKowsKat79 

Do skt. Nr, K. 1122 
IM7 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądzie Okresowym 
w Ltdcl, Jan R>\-
mowskl. zamieszka 
ly w Lodzi, mzy 
ul. Slenk'ewicza 67. 
na zssadzie art 
1030 U.P. C„ o |p. 
sza, ze w dniu 2 
lisiopada 1927 r. 
od godz. 10 rano w 
todzl, przy ul. An> 
drzeia 15 odbędzie 
się sprzedał z prze 
targu publicznego 
ruchomości, należą 
cych do firmy 

.Estene* — Stefana 
Pawlaka I składają 
• ych ale, z mebli, 
oszicowanyih np 

sumę zł, 1191, 
Łodż dnia 11,X 

1927 r. 
Komornik 

Jan Rzymowski 

Biegła 

poszukuje 
jakiejkolwiek po 
sady (ew. bez 
płatnie). Oferty 

„H. H * 

Duży pokój o2-ch 
oknach, słonecz 

ny do oddania w 
rodzinie izraellcklej 
małżeństwu bez 

dzietnemu lub > « j 
panom, Gdańska 3* 
m. 1 od godz. ll '|, 
- 2 i od 5. 

rtauU-
*/Vche«ao» 

A SOIELSKIE 
konwetsi , 

literatury udii 
irutynowany 
ciel ul Na'4 
uza 40, m. 5. 
[od g. 4 -6 PI*J 

pielęgniarka z 

Stenografi *l| 
llstowiii» 

|dosnonalej; 
liut StenigraH 
Warszawa. 

Hi 26. Zą<l 
prospektów 

dłu 
goletnią prakty

ką z dobrem! świa
dectwami poszu. u 
Je pracy prywatnie!' k a 

przeważnie u poł 

Mademoiscllj 
thelsoo. * . 

mée dc l' U»1 
sile de Lyon 
des lecons 

w 
żnic oraz niemow
ląt Of, dla „Pie
lęgniarki* pps ię o 
wcześniejsze zamó
wienia. 12 

Ide 3 à 4'/i 

łarisienne 
econs. co* t 

tton, methoue 
litz. Ol. do ' 
pod .Parlsiert 

Roi 

Q(] 

.A 

Potrzebna zdolna 
trykoc arka od 

zaraz do roblenialsjolsklego (UJJ 
swetrów. ZgłaszaćX r y > Siy\Ą 
się ul Sosnowa I, ; 

3 piętro, front tn 32, 
12 i 

giamaiyki) 
studentka wy* 
kursu, K'liAJ 
96 m. 2. Ct"| 

Inteligentna panna siępne. ZasU' 
izraelitka zajmie dzy 1—4 pp 

sie gospodarstwem 
u samotnego star 

pokoje umehło-
wane w centrum 

m asta do wynaję
cie Nawrot 38« m 4 

P 

Pierwszorzędny 
mm FRTZIERS 1.. 
dla pan i panów AO\Ę 
brze prosperujący 
w Toruniu w cen

trum miasta do 
S p r z e d a n i a na do
g o d n y c h warunkach 
Wiadomość Piotr

kowska 144 w za
kładzie (ryzierskim 

okoiu umeblowa-
nego obsługą 

przy nielicznej ro
dzince postukuję, 

Of. su* samotny' 

szukujc Się po> 
koju z kuchnią 

słoneczne z wygo. 
darni przy centrum 
miasta Pośrednicy 
pożądani. Zgłaszać 
się Nawrot 23 rn 27 

.Adam 

Buchalterję 

Poszukuje się po
koju umeblowa

nego dla 2-cti pa
nów Oferty „Cen-
trum" 13 

nowoczesną, kores 
oondencję handlo
wą 
eką), stylistykę, ste 
nograflę, pisanie na 
maszy ie, metodą 

pospieszną-uł.< twio-
ną uczy Piotrków-! 
Eka 79, m, 7 * 30l 

IP okoiu umeblowa» 
polską I nieniic-1" nego w śródmie 

śc u z wciśiiem 
wprost z klatki 

schodowej ooszuku 
Ję od zaraz, Oferty 
do adm. dla .21 ' 

ł długoletnią prak
tyką w nrzędzalni, 
obeznany dokład

nie z biurowością i 
wstelklemi czynno 
ciami w podobnem 
prztdsiębłorstwie 

poazuMuJe 
o d p o w i e d n i e g o 

stanowiska, 
Pieiwszt rzędne re-

feiencje. Oferty 
sub. .L. 100" w 

adm. .Repuollkl' 30 

H a f f l R a H l 

•
Kupno • H 

« p r z e d a i • 

OKazyinie do 
sprzedania story 

do kilku okien, ora/ 
poduszki i serwety 
lecrnlę haftowane 
jvL Sosińska. ulica 
6 go Sierpnia 22, 

22 

NA WYPLATF.I 
Jedwaone, weł 

niane i bawełniane 
uw.ir\ Leon Rubasz-
kjn Kilińskiego 44 

Na wyołatęl Dam 
ska, męska bie 

Uzna, pończochy, 
skarpetki, parasole 
Leon Rubasskin, 

Kilińskiego 44. 30 

JJbuwio ti 

oszukuję pokoju z 
wyjodami. Of 

sub „M. F," do 
adm, Republiki 

[ lub 2 elegancko 
I umeblowane po
koje ewent. z u-

t zymaniem do wy 
najęcia Wiadomiść 
Przeiazd 40 m, 3 

a' czdzietncmu mai 
żeństwu odnaj-

m» pokój umebipT 
wany z wygo lami 
Wiadomość: ul. za
wadzka 15, m, 12 

16 

szogo pana. Oferty |1 
sub .Gospodarna* 

o kompletu 
a . lowskiego 

,-, ruę jeszcze *' 
1 3 dzieci O. Hed 

Wszechstronnie n » Aloia I Mi 
uidolniona 10—• »-ro P 

krawcowa, przyjmu • 
je prace po cenach Piudent udzi 
konkurencyjnych. Ul korepeiyc]1-] 

CmentHrna 1, lewa kies 8 klas. 
of, 2 piętro Oberska ska 46—12. 

1 3 . 

Agentów przyjmi 
na masz 

' p<ancuskiegoj 
' 17 dzielę za 

maszyny , dopłacę, 
wszechświatowej freblowjkie « 
sławy Babiński, przyjmę 

Inspektor, ul. Kon-, a n j a olcity 
stantynowika 78, '.Madame* 

w podw, 18 

ratrzebn' elektro 
monterzy na ro

boty aaordowe Zgla 
szać się ul. 6.go 

Sierpni- 2 Elektry
fikacja. 

Panienka i ładnym 
i Szybkim cha-

• akterem pisma po> 
trzepna Płaca po-
cvi kowa 10 zł, ty,' 
• r.l S i ' c l 1 a własno
ręcznie pisane suo 
,He<mes* do Rep. 

Ha skrzypca^1 

dzieła gruo* 
n>e znana b, • 
«»yci»l«# ko"*|L 
torjum Wiem 'A 
szycowa ulte» V 
Sierpnia 28, 4 
Przyjmuje od H 

om.-majstra tkac
kiego poszuknic 

posady 2na>omoeć 
księgowość faprvcz 
nej Łask. olei ty sub 
,Pog* do Republiki 

13 

Potrzebne uczemce 
do pracowni su-

kun Piotrkowska 
103 m. j / 

Dyplomowana dro 
gt8tka poszuku-

je pomady, zarzą-
dzaiącei Hskiadcm 
aptecznym. może 

swetry, palta dimW , » • prowincji 
sk ie b i e l i z n ę raanu-.O'?,^. Ł l u b ' r o " 
faktura na raty tanio 'l'8**. d o *dmmi-
Kredyt", Nawrot 15j 

l piętro 30» 

NA WYPŁATĘI 
Swcairowep aszj 

cze długie i krót
kie śniegowce, ak
samity, Ttanele de 
semowe na szlafro
ki Leon K'iii>a .v;ni, 
Kilińskiego 44 

stracji .Republiki* 

anna do 4 letnie 
go chłopca mo

że się zgłosić Pira 
mowicza 9 m, 3 

f 

Potrzebny 
nlk lub 

pracow 
pomoc

nik fryzjerski, Ko
pernika 30 

Poszukuje pracy w 
tabryce lub w 

innym przedsieni or 
siwte. im U raszam 
oferty do adm. Rei> 
pod .D !.. 25- 13 

Samodzielni mon
terzy poszuk>wa 

m do buia elektro 
techn. — Ofeity du 
adm. pud .Monier 

Rekursy, pro» 
sprawy p0«( 

we załatwi* st 
Biuro PlotrkC 
93, ni 9 fiont, 

T łumaczenie 
wsystkieb 

kach szybko 
nlo Bluio PI"!1 

ska 9ó m, 9 

Dywany rep* 
Tkania »t 

u.i Piutrkowsk 

Chemiczna lat 
na placu 

jtaO z mieszkali 
Ido wynaięcia « l 

xi 

Rad|o>Technik 
Clekwo-iechnik 

z długoletnią praty 
zagianicą, obeznany 
z Niemieckim ryn
kiem radiowym po* 
szukuie odpowied 
niej posady. Oleny 
pod „S. S," do adm 

P 'trzebne wykwa
lifikowane for-

miarki od zaraz. 
Wiadomość fabryka 
pończoch ul. Hrez, 
Nariiti-wicza 57 

rzybłąkał f .' 
wilk Odeb|'9 

zwrotem i;os' l° 
Zakątna 32 
zorc^ 

łJoberman za$i 
U tzaroy pWj/i 
iany waoi się 
Uprasza się o "m 
prowadzeń e n' | 
Kamienną 22, i* f 

Hoberman. ra '{,; 
nagrodzeniem ^.A 
prawnj posi*0!* 
psa odpowiad»' 
dzte sądownie»^{ 

Pjiuebna panna 
freblanka da 4 

letniej dziewczynk 
Cegielniana 39 m 7 
od 10—12 

J" adzla W o l f o w i 
zamieszkała V 

mienna 4 zga^, 
ksiątkę Kasy C| 
rych, pracoWpiC ! 
Braci Tenenti-*! 

iGdańska 33, 

mvtotmk jrUftfrftiAW Eoi»», Vätokiixi Wacław Smóltfei. 

O a ł n < 5 7 P n t a * ZWYCZAJNE: 8 tr. za wiersz mfTlrnetr. (na stronie 10 szpalt). W TKSG1E: 40 0 
u ^ i u o ^ l l i a . x a w i e r j l m l ) ( n a j ^ , 4 s j p a , t y N e K R 0 L O Q j | NADESŁANE 30 ir- sa wwrsz a** 

1 ° » *»r 4 »sp) Zaręcz. I zaślub, eo ckścle 10 zl. Zamlets^we o 50 pr. Zan o IW P 
orołel. Za terminowy druk otłoszeń adm. nie o dpowiada. Drobne 10 tr. Posznk prący S tr* Najmnlettsa 80 & 

j » t ikuiuuui JrŁcnubllka" NL I tur. ata. RMMkoMMk* M1 IA , 


